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Przedpłata na „ZAS“ 
od dnia 1ge Października 1878 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem : 
na pół roku na kwartał na l miesiąc 
str. 12 złr. 6 zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 
Cena Czasu za granicą ogłoszóna jest w tytule 
każdego numeru. 
RAE EWKA KAŁEK N Eai WAZA 


Kraków 2 pazdziernika 


W czasie obradującego Sejmu przybywa 
w gościnę do naszego krajn brat cesarski, w 
gościnę, mówimy, bo program podróży wska- 
zuje, że Arcyksiążę, którego z Gralicyą wią- 
żą wspomnienia kilka lat przebytych w pier- 
wszćj młodości, pragnie odnowić te wspo- 
mnienia i przyjąć gościnność polską; a ja- 
ko protektor Akademii umiejętności wzmo- 
enić te węzły, które za jego pośrednictwem 
łączą kraj nasz w tem co ma najcenniej- 
szego, w straży języka narodowego i roz- 
woju życia naukowego, z Koroną. 

Podróż ta jest nowym objawem zarówno 
osobistéj dla kraja naszego życzliwości, 
jak niemnićj rękojmią niezmiennćj nfności 
i łaskawości Monarchy. Smiemy powiedzieć, 
że podróż brata cesarkiego jest jakby po- 
twierdzeniem stanowiska zajętego przez 
kraj nasz, zapowiedzią poparcia jego dą- 
żeń i zabiegów, odpowiedzią na uczucia 
wierności, których wprawdzie Sejm niepo- 
wtórzył w adresie do Korony, lecz, co 
ważniejsza zarówno nasi przedstawiciele 
w Wiedniu jak reprezentacya krajowa stwier- 
dza jew każdym czynie, czy chodzi o popar- 
cie potęgi monarchii, czy o dowody, że naro- 
dowość nasza swoje dążenia i nadzieje, 
prace i zabiegi oparła i związała z przy- 
szłością i potęgą domu i państwa Habs- 
burgów. 

Naród nasz, jeśli wyniósł z przeszłości 
niczem nieskalaną cześć dla majestatu, .to 
wyniósł także z tego, czego nam zabrakło, 
dziejowe doświadczenie, jaką stanowi 8i- 
łę, tarczę i rękojmię stara dynastya, opar- 
ta na katolickich zasadach, na wielkich tra- 
dycyach. Nie dziw, że odrodziły się wspo- 
mnienia dawnych związków dynastycznych 
z rodem Habsburgów, że w.tę stronę zwró- 
ciły wię nczucia, zwłaszcza, gdy Korona 
zasłaniała Galicyę od złowrogich zamiarów 
pewnych stronnictw, mających w parlamen- 


Część literacko-artystyczna, 


1 


Z RUSI. 


(Ciąg dalszy). 


Za daleko to nas zaprowadziłoby, gdybyśmy chcie- 

li zbijać. rozmaite fałszywe twierdzenia ks. Naumo- 
wieza. Nie chodzi nam bymsjmniej, ani o jego za- 
pa nia osobiste, ani o przekonanie go dowoda- 
mi historycznemi. Naszym zamiarem jest tylko 
scharakteryzowanie najnowszej agitacyi Sto-jurskiej. 
Dlatego. pomijając wiele innych rzeczy, zwracamy 
uwagę jeszcze na jedną okoliczność. Żeby zamor- 
dowanie owego wieśniaka Susanina przez Polaków, 
za takie poświęcenie się dla Cara,' wywarło tem 
silniejsze wrażenie na każdym czytającym Rusinie; 
ozdobiono je stosownym obrazkiem, przedstawiają - 
cym pełnego- szlachetności i rezygnacyt „wieśniaka, 
upadsjącego + pod ciosami uniesionych dzikim gnie- 
wem szlachciców polskich. 
Najjaskrawszym jednak 
pagandy : Sto-jurskiej jest 
chism historyczny, wydany | 
prywatną, ale zaliczony następnie w poczet wyda- 
wnictw towarzystwa Kaczkowskiego | rozsyłany 
im jego członkom. Autorem: tego katechi-. 

zmu jest M.'Biłous. Przytoczymy z niego ustępy 
najbardziej- nas: obchodzące. Naród ruski zalicza 
autor do Słowian wschodnich i nazywa go „naj- 
większym i najliczniejszym «ze wszystkich narodów 
słowiańskich i europejskich,“ więc oczywista, że Ra- 
sinów galicyjskich, węgierskich, bukowińskich i Ro- 
syan uważa za jeden naród. Ruski język literacki — 
zresztą ;zupełnie słusznie, jeżeli ma na myśli erga- 
na Sto-jurskie — nazywa językiem rosyjskim i twier- | 


azem najnowszej pro- 
i zwany Ruski kate- 
wprawdzie przez osobę 


ne m 
7 iejr nkowam e e się. 
miękopisma i eraen an M, ies Bywają niszczone. 
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Akademii. 
W tym stosunku Korony do kraju, aktów 
ufności i łaski z jednćj, wdzięczności i 


bra służby publicznej. 
Przykład kolei Karola Ludwika stał się 


wierności z drugićj strony, brakowało tyl- jakby normą dla innych kolei galicyjskich 


ko beżpośredniego zetknięcia. Kilkakrotnie 
kraj przygotowywał się do przyjęcia Mo- 
narchy, ale przeszkody, które ten zamiar 
oddalały, stanowiły jakby nowy dowód, że 
związek kraju naszego z Koroną głębićj 
sięga i ma szerszą doniosłość, skoro po- 
dróż Monarchy do Galicyi wyjątkowem 
swem znaczeniem wywołuje tradności, jakie 
nieprzedstawiają się z powodu zwiedzania 
innych prowineyj. 

Jeśli kraj nasz doznawał zawodu w przy- 
jęciu Monarchy, najbliższy osoby Cesarza 
Arcyksiążę Karol Ludwik bywał tu nie- 
jako pośrednikiem i zastępcą. Zna on Ga- 
licyę z epoki, kiedy jeszcze w Wiedniu 
panowały do nićj uprzedzenia. Mógł prze- 
konać się późnićj o zmianie usposobień, 
kiedy przybył jako protektor Akademii 
na uroczystość jćj inauguracyi. Po dwudzie- 
stu kilku latach Arcyksiążę zwiedzi nie 
już jedno miato ale kraj cały, a kraj i sejm 


względem języka urzędowego, a znaczna 
część winy spada tu na polskich członków 
Rad zawiadowczych, którzy nie upominali 
się o prawa kraju naszego. Mogliby wpraw- 
dzie powiedzieć, że znajdują się w mniej- 
szości, ale gdyby podnieśli głos, znależliby 
poparcie w całym kraju, i usiłowania ich 
nie mogłyby zostać ignorowanemi. Drugim 
powodem jest urzędowanie Rad zawiadow- 
czych w Wiedniu. Wszelako same już na- 
czelne dyrekcye kolei przekonały się, że 
zarząd ruchu musi kyć w kraju, jeżeli służ- 
ba ma rozwijać należytą sprężystość i dzia- 
łać z pośpiechem. Czynności zarządu ruchu 
mogą więc i powinny odbywać się po pol- 
sku. Utrzymanie języka niemieckiego na 
kolejach jest wielce dogodne dla wiedeń- 
skich verwaltungaratów i dyrektorów, któ- 
rzy swoich protegowanych nasyłają do Ga- 
licyi na rozmaite urzędy przy kolejach, 
czego nie mogliby czynić, gdyby wymaganą 


witając dostojnego Gościa, czerpać mogą|była od całej wyższej i niższej służby zna- 
nową otuchę i zachętę do wytrwania w 0-|jomość języka polskiego. Posady zatem prze- 


bronnym kierunku, a w życiu autonomicznym 
i pracach ustawodawczych może wzmocnić 
ufność w opiekę i pieczę Korony. 


Dziś albo jutro przyjdzie pod obrady 
Sejmu naszego sprawa języka urzędowego 
na kolejach galicyjskich. Zarówno posta- 
wiony był wniosek w tym względzie, jak 
również doszły Sejmu petycye domagające 
się zaprowadzenia języka polskiego na ko- 
lejach galicyjskich. Jest to bowiem anoma- 
lią, aby gdy wszystkie władze państwa 
i kraju używają w Galicyi języka polskiego, 
wszystkie instytacye i zakłady publiczne 
językiem tym posługują się, zarządy kolei 
żelaznych wymagały od całej służby te- 
chnicznej i manipulacyjnej języka niemie- 
ckiego i to tak dalece, że urzędnicy kolei 
choćby krajowcy, nie mogą w rzeczach służ- 
by znosić się z sobą inaczej, nawet ustnie, 


jak po niemiecku: żadne bowiem polecenie, 


żadne zawiadomienie nie ma waloru, jeźli 
wychodzi z ust urzędnika nie w niemieckim 


języku. 


W pierwszych czasach założenia kolei 
Karola Ludwika, pod wpływem systemu 
centralizacyjnego i germanizacyjnego, obok 
sfery handlowych i komunikacyjnych inte- 
resów, przeznaczeniem było także tej kolei 
służyć za środek inwazyi Niemców do kraju. 
Środek ten wcale się nie powiódł, bo mi- 
gracya niemiecka wcale nie wzrosła, a ci 
urzędnicy niemieccy kolei, którzy Czas ja- 
kis w Galicyi spędzili, nie zdołali stwo- 
rzyć kolonij niemieckich, wielka zaś ich 
liczba spolaczała. Nie w obawie przeto przed 


dzi stanowczo, że narzeczem ludowem, tj. ięzykiem 
prawdziwie ruskim, nie można pisać dzieł nauko- 
wych. Dalej powiada autor, ża ojczyzną naszą w na- 
rodowem znaczeniu jest „cała wielka ziemia rosyj- 
ska.“ ') Obrządek narodn ruskiego w Galicyi na- 
zywa „wschodnim“ lub „grecko-ruskim,* a nie gre- 
cko-katolickim. Potępia stanowczo tych, którzy przy- 
jęli „obrządek rzymski“ *). Nazywa ich „perekiń- 
czykami,* „zdrajcami,* „wrogami Kościoła i naro- 
du ruskiego.* Każde porównanie polszczyzny z ru- 
szczyzną wypada u niego na niekorzyść pierwszej. 
Takąż samą tendencyą schyzmatycko-rosyjską od- 
znaczają się zapatrywania sutora Ruskiego kate- 
chizmu na przeszłość. Przy każdej bowiem sposo- 
bncści przypomina, że księstwa suzdalsko-moskiew- 
skie i halickie były osobnemi dzielnicami jednego 
i tego samego narodu. Chwali np. Romana Mści- 
sławowicza, księcia balickiego, Że nie prżyjął pro- 
pozycyi Papieża 1 stał mocno „przy swojej wierze 
prawosławnej.“ °), Po tych pochwałach jest krótka 
i lakoniczna wzmianka, że „Lachy go zabili,* cho- 
ciaż autor dobrze mnsi wiedzieć. że Roman Mści- 
sławowicz zginął w bitwie pod Zawichostem. Ale 
użyto tutaj umyślnie takiego dwuznacznego wyra- 
kenia, nby w tem ohydniejszem Świetie przedsta- 
wić Polaków, czego sama prawda historyczna nie 
byłaby w stanie uczynić. Na zapytanie, co dobrego 
zrobił Daniel Romanowićz dla Rusi, znajdujemy 
odpowiedź następującą: „Papież rzymski obiecywał 
Danielowi pomoc przetiwko Tatarom, żeby tylko 
przyjął wiarę rzymską, lub, żeby zawarł unią..." 
„ale książę nasz niechcisł wyrzec Sie wiery prar 
wosławnej, a wolał pogodzić się z Tatarami.“ *) 
Antor Katechizmu chce usprawiedliwić postępowa 
nie Daniela Romanowicza pobudkami czysto-relij- 


1) Ruski katechizm historyczny str. 13. 
3) tamże str. 20. 
3) tamże str. 67, 
*). tamże str. 72. 


znaczone dla krajowców, są obsadzane obcy- 
mi, a nasi technicy chcący się poświęcić służ- 
bie kolejowej, nie mogą się do niej doci- 
anąć, bardzo też rzadko dosługują się wyż- 
szego stopnia. Zachowanie więc języka nie- 
mieckiego w służbie kolei jest krzywdą dla 
kraju, w obrębie którego istnieją koleje. 

Jest ono równie krzywdą dla publiczności 
a dla samego zarządu kolejowego wielkiem 
utrudnieniem. Strony mogą zaledwie z naj: 
niższą częścią służby kolejowej znosić się; 
za swoje własne pieniądze nie są obsługi- 
wane jakby należało, bo pozbawione są spo- 
sobności rozmówienia się z urzędnikami nie 
posiadającymi wcale albo bardzo mało ję- 
zyka krajowego, aby należycie porozumieć 
się z nimi mogli. 

Gdyby koleje żelazne były przedsiębior- 
stwami prywatnemi, wolno byłoby dyre- 
kcyom ich używać języka, jakiego zechcą; 
są one jednak instytucyami publicznemi, raz 
dla tego, że są uprzywilejowane i nie mo- 
gą mieć współzawodników, powtóre, że po- 
bierają ze skarbu państwa zasiłek, alboteż 
dochody ich są zabezpieczone ze skarbu, 
Galicya ponosi więc stosunkową część cię- 
żarów, jakie z tytułu zasiłku dyrekcye kolei 
pobierają, albo ma udział w poręce dochodów 
kolejowych: W Węgrzech zaprowadzono ję- 
zyk madiarski w całym zarządzie kolei a 
nawet zarząd kolei węgiersko- galicyjskiej, 
która przerzyna część Węgier i część Ga- 
licyi, używa języka madiarskiego co do ga- 
licyjskiej części kolei. Tak więc w kraju 
naszym wszyscy mają prawo posługiwać 
się swoim językiem na kolejach, wyjąwszy 
nas samych. 


nemi, przywiązaniem do Kościoła wschodniego. 
Jestto tendencyjne przedstawienie rzeczy. Danielem 
kierowały pobudki zupełnie polityczne. Chodziło mu 
tylko o uwolnienie się z pod jarzma tatarskiego, 
przy pomocy Stolicy apostolskiej. W tym celu o- 
szukiwał Papieża, udawał, że Się dał nawrócić Do- 
minikanom: Janowi de Plano-Carpino i Benedyk- 
towi. Jak z politycznych pobudek zaczął się skła- 
niać ku Rzymowi, tak z tychże pobudek zerwał 
z Rzymem, gdy się przekonał, że pomoc Papieża 
nie będzie wystarczającą do wyłamania sig z pod 
panowania Tatarów. f 

Z powyższego ustępu widać, jak agitatorowie 
Śto-Jurscy starają się wyzyskać każdy fakt histo- 
ryczny, nie wahają się nawet przedstawić go w fał- 
szywem świetle, byle tylko przyczynić się do wię- 
kszego osłabienia uczuć katolickich w narodzie ru- 
skim. I w takiej to pracy najczynniej pomaga du- 
chowieństwo ruskie | y 

Od książąt katolickich przechodzi „Katechizm 
ruski“ do książąt moskiewskich. ') W przedstawieniu 
dziejów polsko-ruskich nakręca autor fakta, zawsze 
w aposób jednakowo niesumienny. do swoich ten- 
dencyj politycznych. Kazimierz W. zdobywa Ruś 
czerwoną przy pomocy papieży i Niemców. Polacy 
„nie szanowali naszych kościelnych i narodowych 
praw, gwałtem i pochlebstwem starali się utrzymać 
Ruś pod swojem panowaniem, wszelkiemi sposobami 
zmuszali lud do przyjęcia wiary łacińskiej*.?) A 
nieco dalej: „dążyli do wytępienia naszej wiary 
prawosławnej, jako schyzmatyckiej, zabierali ma- 
jątki kościelne, nie dopuszczali Rusinów do urzę- 
dów i godności, na każdym kroku urągali się nad 
ruską wiarą, językiem i narodowością".*) Można 
oprócz tego jeszcze wiele innych pięknych rzeczy 
doczytać się w tym „Katechizmie ruskim*. „Pola- 

1) tamże str. 72. 

2) tamże str. 78—79. 

3) tamże str. 80. 


‚Nasze zapatrywania, odnośnie do kilku ważn 
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od miejsca wiersza drukiem 


Paryż łącznie p. Adam, 
Tosi Poissons z 


Berlinie, Lipsku, 
(także w Berlinie Ham 


sejmowej, potrzeba, aby uzyskała ona sku- 
tek a w tym celu na najżyczliwsze chęci 
Monarchy liczyć należy, nie pomijając je- 
dnak obmyślenia zawczasu wszelkich środ- 
ków dla zapobieżenia dążeniom tak wiel- 
kiej części członków Rad zawiadowczych, 
w których osobistym interesie leży utrzy- 
manie nadal anormałnego stanu. 


Voce della Verità ogłosiła pismo Ojca Sgo 
Leona XIII do sekretarza stanu kardyna- 
ła Niny, które w całej osnowie brzmi jak 
następuje : 

Księże Kardynale | 


Niespodziewany zgon kardynała Aleksandra Fran- 
chi naszego sekretarza stanu napełnił serce nasze 
uczuciem wielkiego nieszczęścia, a umysł nasz wiel- 
ką troską. Powołany na ten wysoki urząd zanfa- 
niem, jskie w nas wzbudził znakomitemi darami 
nmysła i serc3, oraz długoletniemi us'ugami, jakie 
Kościołowi oddawał, umiał w krótkim czasie, gdy- 
śmy go mieli przy swoim boku, tak całkowicie od- 
powiedzieć oczekiwaniom naszym, że jego wspo- 
mnienie nigdy się niezatrze w duszy naszej, a jego 
imię jak jest dziś drogiem i błogosławionem, tak 
pozostanie dla przyszłych pokoleń. 

Giy jedaak spodobało się Panu wystawić nas 
na tę ciężką próbę, > przeto uginamy się z pokor- 
nem sercem przed boskiemi wyrokami, a zwraca- 
ize: myśli Nasze do wyboru następcy, zatrzymali- 
śmy wzrok nasz na Tobie księże kardynale, którego 


bogate doświadczenie w kierownictwie spraw, wy- | teg 
Ż- |trwałość wśród trudności i szlachetne poświęcenie, 


jakie niesiesz dla Kościoła, dobrze nam były zna- 
ne. Zdawało nam sią być rzeczą odpowiednią zwró- 
cić do Ciebie księże Kardynale niniejsze pismo na 
początku objęcia Twego uczędu, aby przedłożyć Ci 
ch 
spraw, które gorliwość Twoja: w szczególną sda 
wziąść pieczę. 

Zaraz w pierwszych dniach Naszego pontyfikata 
rzuciliśmy wrrokiem z wyżyn apostolskiego tronu 
na teraźniejszą społeczność, aby przejrzeć jej na- 
turę, zbadać jej potrzeby i oznaczyć właściwe 
Śr dki uzdrowienia. Już w tenczas w Eacyklice do 
Naszych brdci w episkopzcie, skarżyliśmy się na 
odstąpienia od prawd, nie tylko prawd nadorzyro; 
dzonego porządku wiarą uznanych, als także pra 
naturalnych, czy to filozoficznych czy praktycznych; 
skarżyliśmy się na wzrost najszkodliwszych błędów 
i na wielkie niebezpieczeństwa zewsząd zagrażające 
ludzkiemu społeczeństwu w skutek coraz bardzie! 
wzmegających się dążeń przewrotu. : Mówiliśmy 
wówczas, że główna przyczyna tego upadku leży 
w uznanym rozdziale a zamierzonem odstępstwia 
tereźniejszei społeczności od Chrystusa i Jego Kościo- 
ła, który jedynie posiada odpowiednią moc uzdro- 
wienia i podźwignienia z największych upadków. 
W jasnem świetle faktów wykazywaliśmy wówczas, 
że przez Chrystusa ustanowiony Kościół dla odno- 
wienia Świata, od początku swego, wpośród tego 
świata szerzył swą nadludzką mocą zbawienny wpływ, 
że w epokach najciemniejszych i najsmutnie:szych 
on był latarnią morską, wskazującą bezpieczną 
drogę, był jedyną przystenig zapewniającą pokój i 
ratunek. Ztąd zaś z łatwością dowieść można, że 
skoro Kościół w przeszłości takie rożlewał nie- 
zmierne na ziemi dobrodziejstwa, zarówno i w te- 
raźniejszośći spełniać je jest mocen, gdyż Kościół, 
iak tego wiara naucza katolików, stale ożywionym. 
jest duchem Jezusa Chrystusa, który zapewnił mu 
nieomylną opiekę i ustanowił go nauczycielem pra- 
wdy i stróżem świętego i niepokalanego prawa; 


narzucili ludowi niewolę, kasowali szkoły ruskie, 
kla naród ruski i duchowieństwo w ciem- 
nocie, zależności i ubóstwie; dopuszczali się nadu- 
żyć nad ruskim narodem 1 wiarą”. 1) Nie mamy 
bynajmniej zamiaru zbijać powyższych: tyrad, skie- 
rowanych przeciwko całej przeszłości polskiej. Fałsz 
i zła wola tutaj tak widoczne, że nie potrzebują 
nawet zbijania. Nigdy w Polsce, nawet w 
największego upadku narodu, nie było ogólnego 
prześladowania ani religii, ani narodowości. Wpraw- 
dzie przy słabości władzy królewskiej i braku wszel- 
kiej siły rządowej, mogły być i bywały nadużycia 
i gwałty, popełniane przez tego lub owego poten- 
tata, ale zwslać to na karb całej przeszłości pol- 
skiej lab nawet pewnego okresu, może tylko za- 
ciekłość śto-jursks. EN 

Co do narzucenia ludowi ruskiemu niewoli, po 
zajęciu Rusi czerwonej przez Karimierza W., to 
autor w tym względzie grzeszy grubą niewiadomo- 
ścią. W najdawniejszych zabytkach ustawedawstwa 


woy składzie 
la Croix 
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jako taki, Kościół posiada i dziś całą moc zwycię- 
żenia intelektualnego i moralnego zepsucia, na jakie 
cierpi społeczność, moc przywrócenia jej duchowezo 
zdrowia. Gdy jednak, zawzięci wrogowie Kościoła 
wysilali się, aby go zohydzić i świat do walki prze- 
ciw niemu popchnąć, a w tym celu rozszerzeli 
ciężkie o Kościela potwarze, dla tego staraliśmy 
się cd początku rozwiać uprzedzenia i odpierać o- 
ikarżenia; byliśmy bowiem przekonani, że ludy £ko- 
ro znów poznają Kościół, jakim on jest w rzeczy- 
wistości, i dojdą do uznania jego zbawiennej dzia- 
Erea chętnie ze wszech siron powrócą za jego 
000. 

Takim powodowani przkonaniem, zamierzyli- 
śmy zwrócić głos nasz także i do tych, któ- 
rzy sterują lcsami narodów, i serdecznie wezwa- 
liśmy i h, aby w tych czasach repsucia nie odpy- 
chali potężnej pomocy, jakiej im Kościół dostarcza, 
a której potrzeba tak silnie czuć się daje. Natchnie- 
ni apostolską miłością, zwróciliśmy się także i do 
tych, z którymi nas nie łączy węzeł katolickiej 
religii, gdyż pragniemy, aby i ich poddani doznali 
dobroczynnego wpływu tej boskiej instytucji. 

Wiadomem Tobie jest księże Kardyrale, że idąc 
za tym popędem naszego serca, zwróciliśmy sig tak- 
że do potężnego Cesarza pełnego sławy narodu nie- 
mieckiego, gdyż ciężkie położenie do jakiego tam 
doprowadzeni zostali katolicy, Bzczególniejszą w nas 
wzbudzało troskę. Słowo nesze płynące jedynie 
z pregnienia, abyśmy tem rychlej ujrzeli w Niem- 
czech przywrócony poxój religijny, znalazło u do- 
stojnego Cessrza życzliwe przyjęcie i miało ten 
skutek, że wywołało przyjacielskie (amichevoli) 
ukł:dy, w których niebyło naszym zamiarem dojść 
tylko do prostego zawieszenia broni (tregua), z któ- 
rego łatwo nowe powstaćby mogły zawikłania, ale 
po usunięciu przeszkód zawrzeć prawdziwy, s lny i 
trwały pokój oaas una pace vera, solida e du~ 
ratura). Doniosłość tego celu słusznie ocenioną 
została mądrością tych, którzy dzierżą w ręku ster 
o państwa, doprowadzi on też do tego, jak 
chcemy gię spodziewać, że nam podaną zostanie 
przyjazna ręka, aby ten cel osiągnąć. Kościół roz- 
radowałby sig gdyby ujrzał przywrócony pokój 
w tym szlachetnym narodzie; ale niemniej szczę- 
śllwym byłby to wypadek dla państwa, gdyż u- 
spokoiwszy sumienia synów katolickiego Kościoła, 
znalazłoby w nich najwierniejszych i najszlache- 
tniejszych peddanych (i sudditi piè fedeli e più 


generosi). 

Niemniej zwracały ojcowską Naszą pieczołowi- 
tość krainy wschodnie, gdyż ważne wypadki, które 
się tam odbywały, przygotowywały może leprzą 
przyszłość dla interesów religijnych. Stolica Śta 
nie mie zaniedbała w kierunku tych życzeń. Ożywia 
Nas też nadzieja, że sławne kościoły w tych stro- 
nich Gdzyskają dawny blask i życie płodne w zba- 
wienne owoce. 


Z tych krótkich wskazówek pojmiecz Księże Kar- 
dynale nasz zamiar rozszerzenia na wielką miarę 
zbawiencej działalności Kościoła i papiestwa na 
całą społeczność; jakoż użyjesz całej swojej wiedzy 
i swojej czynności na to, aby przyprowadzić do 
pań ten plan nam przez przez Boga zakre- 

ony. 

Okrom tego zwrócisz najbsczniejszą uwagę na 
jeden punkt wysokiej doniosłości, mianowicie na 
nader trudne położenie, do jakiego doprowadzonym 
został Naczelnik Koscioła we Włoszech i w Rzy- 
mie, w skutek odjęcia mu władzy doczesnej od 
wieków przez Opatrzność mu nadanej jako rękojmi 
moe władzy eirs $ hh many samara 
wyczerpnjąco wykazywsć tutaj, jak zgubnej donio- 
słości dla dobra i pokoja ludów było naruszenie 
uświęconych praw Stolicy Apostolskiej i rzymskiego 
Papieża, gdyż skoro bezkarnie patrzały one na 
wyzucie osoby Namiestnika Chrystusowego Z Daj- 
dawniejszych i najświętszych praw, zasada obowiąz- 
ku i sprawiedliwości doznała ciężkiego naruszenia, 
poszanowanie praw znikać,. a Same nawet pod- 
waliny społecznego porządku runąć muszą. Nie 
będziemy zatrzymywać się nad tą uwsgą, że dotąd 


Żeby zupełnie społszczyć naród ruski, powiada 
autor „Katechizmu“ p. M. Biłous, „Polacy wymy- 
Ślili unią polityczną i kościelag;* ') do unii zmu- 
szali „prześladowaniem*. Dalej narzeka na łaciń- 
szczenie obrządku grecko-katolickiego wbrew jako- 
by umowie z papieżem, wedłag której „prawosła- 
wie“ miało w zupełności pozostać z dodatkiem 


czasach | tylko zi odByna*, a dziś obrządek stał się już na 


kim“: ) Skutkiem powyższego zapatry- 


wania nie zadziwia nas bynajmniej, że „Katechizm 


ruskiego napotykamy się z niewolą ludu. Niewola |dniej. Tak n. p. znajdujemy tam, stosunkowo do 


ludu rozwinęła się na Rusi wcześniej i przyjęła 
daleko surowsze formy, niż w Polsce. Tak zwana 
„czeladź*, znana na Rusi od najdawniejszych cza- 
gów, byli to po prostu niewolnicy, uprawiający 
grunta właścicieli ziemskich. Podług zdania niektó- 
rych naszych pisarzy, rzecz się miała zupełnie 
przeciwnie. Postępowanie krzyżaków z ludem wiej- 
skim w Prusach i ciężka niewola ludności wiejskiej 
na Rusi, miały już w w. XIV wpłynąć bardzo 
szkodliwie na położenie luda w Polsce i pogorszyć 


rozmiarów „pracy, f 
ci Nalewajki w Warszawie. 
barw najokropniejszych. Nie zapomina c 
dzianym wole, w którym miano żywcem spalić Na- 
lewajkg z wielu innymi kozakami, a w tej liczbie 
także i Łobodę. Rozumie się samo przez się, že 
autor nie mówi o tem, iż sami kozacy wydali Na- 
lewajkę w ręce Żółkiewskiego. Łoboda zaś został 
zamordowany przez kozaków z poduszczenia Nele- 


wajki, a więc nie mógł z nim razem ginąć 


jego stanowisko społeczne. Co do kasowania szkół |w Warszawie. 


ruskich przez Polaków, to zauważać należy, że 
w chwili objęcia ziemi ruskiej przez. Polskę, szkół 
tam prawie żadnych, z wyjątkiem może kilku kla- 
sztornych, nie było, a powstały one dopiero pod 
rządami polskimi, jak o tem Świadczą 6: na- 
dania i przywileje królów polskich. 


1) tamże str. 81. 


1) tamże str. 81. 
tamże str. 83. 
3) tamże str. 83. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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wego. Jeżeli rzeczy tak dalej pójdą, monarchia wnet 
będzie miała do wyb'ru migdzy własną abdykacyą 
jako wielkiego mocarstwa, a między bankractwem 
politycznem madiaryzmu. Wszak cała prawie poli- 
tyka zagraniczna pozostaje w ręku Węgrów. Jeżeli 
okupacya była błędem lub grzechem, powinni byli 
ją powstrzymać. Krótkonidzeniem co do rozmiarów 
i kosztów ckupacyi żaden prawdziwy mąż stanu iłó- 
maczyć się nie może, pod karą śmieszności. Jeżeli 
zaś madiaryzm nie miał dość siły, aby powstrzy- 
mać okupację, to każda chwiejność, każdy zwrot 
z połowy drogi przebytej, zdolne podkopać pozy- 
cyo Austryi na zewnątrz. Jeżeli wojska aostryackie 
wkroczyły do Boś, muszą być pienądze potrze- 
bne: temi słowy głos z Królestwa Polskiego w Czasie 
nader trafnie skreśl.ł sytuacyę. Pom'm> całej wrza- 
wy dziennikarskiej, nie wierzę na teraz w dymisyę 
gabinetu Tiszy; skończy sig na Kkompromisie, na 
prowizorycznem załataniu. Sytuacya wewnętrzna 
jeszcze nie jest o tyle dojrzałą, aby rozbrat sta- 
nowczy m(gł nastąpić z reprezentowanym przez 
p. Tiszę systemem. Takich wstrząśnień będzie jeszcze 
więcej. 

Jutro z rana wraca ks. Auersperg do Wiednia. 
W ciągu bieżącego tygodnia skończy się przecile- 
nie przedlitawskie. Rozw.ązanie będzie zapewne 
także prowizoryczne. W jaki sposób to rozwiązanie 
nastąpi, o tem, jak was zapewnić mogę, sami mi- 
nistrowie jeszcze niemają wyobrażenia, nawet sam 
fakt pozostania tego gabinetu jeszcze bynajmniej 
nie jest pewnym. 


katolicy różnych państw nie zdołają się uspokoić, do-|jedzie na dwa dni do Lwowa, 9go ma być w Łan- 
pokąd Papież, nauczyciel ich wiary ? kiero su-|cucie, a 10go i 11go zabawi w Krakowie. 
mień nie zostanie ctoczony prawdziwą wolnością ij Podróży Arcyksięcia do Galicyi wprzódy już spo- 
istotną niepodległością. Wiinićmy atoli powie- dziewano Big i nawet sądzono, że przypadnie ona 
dzieć, że nasza duchowna władza ze względu na| w takim czasie, iż bądzie można upraszać go o 
jej boski początek i jej nadludzzie przeznaczenie, | wzięcie udziału w uroczystości położenia kamienia 
wym ga zupełnej i prawdziwej wolności dla wyko- | węgielnego pod gmach sejmowy. Protektor Aksde- 
nywania zbawiennego wpływu na korzyść ludzkiej |mii, który otworzył pierwsze publiczne posiedzenie 
społeczności — w obecnem zaś położeniu doznaje |tej instytucyi, byłby w ten sposób połączył swe 
tak wielkich przeszkód, że w ogóle rządzenie ca-|imie z drugą instytucyg będącą dowodem i obja- 
łym Kościołem coraz jest trudniejszem. Jest to rze- |wem naszej wewnętrznej pracy. Chociaż okoliczno- 
czą powszechnie znaną codziennemi faktami | ści opóźniły przyjazd Arcyksięcia, dostojny prote- 
stwierdzoną. Uroczyste zażalenia, które błogosła- | ktor Akademii może być pewnym szczerego i ser- 
wionej pamięci poprzednik nasz Pius IX wypowie- | tecznego powitania ze strony całej ludności. 
dział w pamiętnej allokucyi na konsystorzu 12go| Komisye Izby gorliwie pracują, już wkrótce 
marca 1877 r., możemy dziś z równem powtórzyć | przyjdzie na porządez dzieany sprawa melioracy; 
prawemi. Moglibyśmy inne także skargi przytoczyć | gruntowych, a podobno komisya będzie propono- 
ze względu na nowe niemniej ważne przeszkody, | wała przyjęcie projektu Wydziału. Rzecz ta jednak 
które wykonywaniu naszej duchowej władzy by-|jako nowość napotyka z różnych stron na wątpli- 
mają stawiane. Nie tylko, jak naszemu poprzedni- | wości i nie można być pewnym, czy projekt Wy- 
kowi przychodzi nam się skarżyć na zniesienie |działu przejdzie w całości. Gdzby jeduax miano 
zgromadzeń zakonnych, co pozbawiło Papieża dziel- |w nim zaprowadzić jakie waźniejsze zmiany, dale- 
nej pomocy w najważniejszych sprawach powszech- | Ko byłoby lepiej odesłać rzecz całą raz jeszcze do 
nego Kościoła, roztrząganych na kongregacyach;| Wydziała, bo nie ma nic bardziej niebezpiecznego, 
nie tylko mamy wyrazić naszą boleść z powodu jak doraźne uchwalanie zmian zasadniczych w cza- 
ustawy rekrutacyjnej, według której zmuszeni są|Sie dyskusyi w Izbie. 
wszyscy do służby wojskowej bez żadnej różnicy i| Ponieważ macie listy z różnych stron kraju do- 
która odciąga od służby bożej kapłanów; że nietylko | noszące o wrażeniu, jakie wszędzie sprawiła posa- 
widzimy zakłady przeznaczone miłości bliźniego i do- |żna i gruntowna dyskusya w Kole polskiem, niech 
broczynności przez Papieży rzymskich lab ludy|mi wolno będzie wypowiedzieć wdzięczność, jaką 
katolickie pod zwierzchnictwo Kościoła poddane, |dla pisma waszego są przejęci wszyscy poważnie 
pozbawione dziś opieki kleru'; lecz nadto wielką gory- | myślący za szczegółowe przedstawienie treści roz- 
Czą nagełnia Nasze serce jako ojca i pasterza, gdy | praw. Tatejsze dzienniki, które tyle miesięcy cią- 
w oczach Naszych bezkarnie niewiara czyni wielkie |gle schlebiają secesyonistom,. podały tok rozpraw] 
postępy w mieście Rzymie, w tym ognisku katoli- |zupełnie błędnie, wystawiając je w fałszywem Świe- | mianowała: Balbinę J akliczównę, tymczasową 
tkiej religii, gdy sig wznoszą Świątynie i szkoły |tle, a nawet często przekręczjąc z gruntu tok dy- | młodszą nauczycielką w Zabierzowie; Emilig Klim- 
heretyckie w wielkiej liczbie, gdy widzimy, jakie |Skusyi. Dopiero ze sprawozdania w waszem piśmie kównę, zastępczynią nauczyciela w Przegini du- 
z nich zepsucie rozlewa się pomiędzy znaczną czę-|Poznać było można, jak dyskusya: obracała się | chownej; Wincentego Woźnego, zastępcą nau- 
ścią młodzieży, której udzielają bezbożnej nauki. | wśród najgłębszych zagadnień politycznych i jak |czyciela w Kościelcu; Michała Wytrwała, za- 
Zdawałoby się, iż tego jeszcze za mało, chcą bowiem stanowczo Koło poselskie potępiło zachcianki sece- |stępcą nauczyciela w Prądniku białym ; Józefa Le- 
niweczyć także i nasze akta duchownej juryzdykcyi. |syonistów. To też rozpowszechnienie tego wybor-|biedzkiego, tymczas. nauczycielem w Luszowi- 
Wiadomem Ci jest panie Kardynale, jak po za-|nego sprawozdania jest rzeczą niezbędną i czynem |cach; Józ: fọ Brzezińską, zastępczyni nauczy- 
borze Rzymu, aby choć w części uspokoić sumie- |patryotycznym, koniecznym nawet ze względu n:|ciela w Alwerni i Teofila Soch aniewicza; za- 
nia katolików przejęte troską o swego naczelnika, | ciągłe bałamucenie opinii przez tutejsze dzienniki. stępcą nauczyciela w Płokach, 
składano uroczyste zapewnienia i urzędowe oświad- | Zerwanie zasłony z opozycyi, wykazanie, jak dalece 
czenia, że nćminacya biskupów na różne stolice bi-|iej nie szło o sprawę publiczną, jsk niektórzy 
skupie we Włoszech zostawioną będzie całkowicie|2 przywódzców co innego mówili na posiedzeniach 
wolnemu wyborowi papieża. Później jednak pod po- aniżeli zewnątrz, niepodobna, sby mie otworzyło 
zorem, że akt kanonicznej instalacyi nie otrzymał|oczów wszystkim niezaślepionym. P. Skrzyński zło- 
rządowego placetu, nietylko nowomianowanym bi-|żył joż mandat do Sejmu, a zapewne złoży go 
skupom odmawiano dochodów z dóbr kościelnych | także do Rady państwa. Vivat sequens! 
przez co Stolica śta, która dostarczała im środków 
utrzymania, wystawioną została na wielkie wydatki; 
ale nadto nie chciano uznawać aktów biskupiej 


Rada szkolna okręgu zamiejskiego w Krakowie 


Wiedeń 1 października. Z Wiednia i Pesztu 
przyniosły nam wczoraj depesze nader ważną wia- 
domość, że węgieraki minister skarbu p. Szell po- 
dał się do dymisyi, a do niego przyłączyli się 
także inni członkowie gabinetu węzierakiego. Wia- 
domość ta spadła niespodziewanie, trudno też na 
razie wiedzieć, co jest istotnym jej powodem, jak- 
kolwiek uzasadnionym jest domysł, że nie' co inne- 
go, lecz sprawa okupacyi zniewoliła gabinet wg- 


Lwów 1 października. 


szk usz powie-| Dnia dzisiejszego nastąpiło uroczyste otwarcie |gierski do ustąpienia. Pester Lloyd tak o tej spra- 
rzonych p pieczy. Gdy Stolica Sta chcąc|roku s:kolnego w Uniwersytecie. Po nabożeństwie | wio pisze: Przesilenie nastąpiło. Bezpośrednią po- 
zaradzić złemu to. a, „6 nowo mianowani] w kościele św. Mikołaja przez X. infałata Mosin- budkę do wybuchu kryzys dała dymisya ministra 


ga w asystencyi kleru odprawionem udali się ze- 
brani w kościele rektor i profesorowie, uczniowie 
i wiele innój publicznoś:i do auli Uniwersyteckićj. 


biskupi włoscy przedkładali rządowi bulle według 
prawa kościelnego dokonanej nominacyi i instalacyj; 
położenie Kościoła stawało się jeszcze bardziej nie- 
znośnem, gdyż pomimo przedstawienia bull odma-|P.erWszy raz od czasu istnienia Uniwersytetu obe- 
wiano pod jakimkolwiek pozorem wielu biskupom |cne były na téj uroczysteści także kobiety. Po- 
zarówno dochodów jak uznania jurysdykcyi. Najczci- Į między gośćmi widzieliśmy JE. marszałka hr. Lu- 
godniejsi mężowia odznaczający się cnoią i nauką, |dwika Wodzickiego, wielu posłów sejmowych, mia- 
ara papież uznał nowicie prezesa Akademii Umiejętności p. M aje- 
Bzy ra, profesorów Dunajewskiego, Szujskie- 
go, Zatorskiego, Tarnowskiego posła 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiege, Radcę Na- 
miestnictwa Hajliga itd. 

Wobec bardzo liczaego audytoryum zagaił rok 
szkolny rektor tegorcczny prof. Dr Leon Biliński 
dłuższą i piękną przemową, w którćj wychodząc 
z założenia, że nauka lubo na pozór kosmopolity- 
czna, rozwijać się może skutecznie tylko na grun- 
cie narecdowym, dowodził, że przyczyną długi go 
chroman'a Uniwersyt.tu lwowskiego po roku 1849, 
w którym rastąpiła organizacya uniwersytetów au- 
stryackich, była okoliczność, iż Uniwersytet ten u 
żywano jako czynnik germanizaczi i człaowicie go 
zniemczono. Z pomiędzy licznych nauczycieli tego 
Uniwersytetu z owych czatów zaledwie kiiku było 
prawdziwie zdolnych, reszta nie wychodziła po za 
granicę mierności, a uczniowie nie mogli też nabyć 
i przywiązania do obcych przytys:ów. Dopiero w r. 

Nie jest zamiarem naszym dłużej zatrzymywać |1867, gdy za staraniem hr. Uołuchowskiego 
Bię, aby dowodzić, że takie ustawy nie dadzą się ni-|choć zrazu tylko ze wsględów praktycznych, dopu- 
czem uzasadnić, co zresztą wielu ze strony przeciwnej |Szczono polskich wykładów, nastąpił stanowczy 
przyznaje. Wystarcza przypomnieć, że Stolica Apo-|zwrct ku lepszemu. Hr. Goluchowskiemu udało się 
stolska, zastrzega sobie obsadzenie biskupstw, przy- | Ś-iągnąć, osobliwe na fakultet filozoficzny, najzna- 
znaje zaś prawo patronatu tylko tym panującym, | komitsze siły nauvowe ze wsz,stkich dzielnic Pol- 
którzy dobrze się zasłużyli, Kościołowi bronili jego|Ssi i odtąd datuje się wzrost Uniwersytetu. Język 
pr jego rozszerzenie popierali, jego ojeowiznę zwię- | polski torował so:ie zwulaa drogę a Polacy zadali 

ali; ci zaś, którzy prawom Kościoła przeczą, z|stanowczo kłam twierdzeniom Niemców, jakoby 
Kościołem walczą, ich własność sobie przywłaszcza- | Uniwersytetu spo.szczyć nie mcżoa dla braku -sił 
ją już według prawa kanonicznego tracą zdolność |nauc:ycielski h. Jeszcze i doiąd, mimo rozpo:zą- 
wykonywania prawa patronatu. d.enia cesarsk.ego z r. 1871, Uniwersytet nie jest 

D tkniąte powyżej fakta jawnie wykazują zamiar | caikuwicie spolszczony, lecz jest nadzieja, że to 
utrzymywania we Włoszech systema pobadzającego | wkrótce nastąpi, nie uwłaczając katedrom russim. 
do nienawiści kościoła; nadto wskazują one wyra- | Mósca wspomniał z uznaniem o pracach organiza- 
źnie, jakiego rodzaju wolncści Kościół tu używa|torskich swoich poprzedników pp. Euzebiusza 
i jak przestrzeganą bywa ta cześć dla naczelqika| Czerkawskiego i Z. Węclewskiego, któ- 
katol ckiej religii, jaką zrazu poręczane. rzy mimo przeciwavści potrafili wprowadzić Uni- 

W tak ubólewania godnym stanie rzeczy nieza-| "ersytet na drogę rozwoju, na którćj obecnie się 
poszajemy panie kardynale świętego obowiązku, ja- | znajduje, i objawił zamiar wstąp.enia w ich ślady. 

i sa Nas wkłada Nasz apostolski urz,d; to też| Mowa młodego rektora wywarła na słuchaczach 
z wzniesionemi do Boga oczyma, z wzumocnionem | dobre wrażenie. Może po raz pierwszy z tego miej- 
sercem z pełną (nadzieją w”poparcie Boga mamy |5ca usłysiano głos otwarcie wykazujący potrzeby 
ufaość, że nie zachwiejemy się w wykonaniu na-|tego Uniwersytetu w kieronku narodowym. 
szych obowiązków. Ty zaś panie kardynale, będąc] Według zwyczaju udzi.lił rektor przy końca swe- 
przez Nas powołanym do wzięcia udziała w Naszych |g0 przemówienia głos jednemu z młodszych profe- 
troskach, za przykładem twego poprzednika, z pe-|s0rów, „mianowicie profesorowi teologii Dr P alli- 
wncścią nie odmówisz udziału swej wytrwałej i prze-| wodzie, który następnie miał odczyt, wykazują- 
zornej działalności w celu przeprowadzenia Naszych | Cy, ż3 religia katolicka nie zostaje w sprzeczności 
zamiarów, a Nasze poparcie nigdy Cię nie zawiedzie. |z nauką, lecz ją wspiera i uszlachetnia. 

Tymczasem przyjmij jako zadatek Naszej wyłą- 
ornej życzliwości apostolskie błogosławieństwo, które 

obie z pełnego udzielamy serca. 

Z Watykanu d. 27 sierpnia 1878 r. 

Leon P. P. XIII.“ 


Bzella, o którą w zeszły czwartek prosił. Postano- 
wienie to nie przyszło nagle; dojrzało ono w osta- 
tnich dnisch i okazało się, że go zmienić nie mo- 
żna. Do jakiego stopnia starał się Szeli o pole- 
pszenie finansów węgierskich i że może w tej mie- 
rze pomyślny wykazać skutek, jest rzeczą znaną. 
Szell miał także jasny program ns następne lata, 
który zapowiadał ciągły postęp, ciągłe polepszenie 
się położenia. finansowego, przypusciwszy, Że nie- 
przewidziane wypadki nie nałożą nad:wyczajnych 
ciężarów. Już posrycie kredytu 60 milionów spra- 
wiło mu kłopot, wszelako wydatek ten nie zdawał 
sig zbyt wielkim. Nie małem przeto było dla hie- 
go zaspokojeniem, gd7 go zaraz z początku oku- 
pacyi zapewniono, że koszta jej nie dojdą nawet 
do 60 milionów. Niestęty inaczej się stało, a w po- 
łowie sierpnia wiedział już Szell, że chcąc poktyć 
wydatki do końca października, potrzeba będzie 
jeszcze znacznej sumy ponad 60 milionów, o którą 
się musi postarać. Poczucie obowiązku, przede- 
wszystkiem myśl, iż koniecznie należy zabezpie- 
czyć los armii stojącej w poiu, usunęła wówczas 
wszelkie skcupuły. Szell podjął operacyg pokrycia, 
oświadczył jednak równocześnie bardzo stanowczo, 
że wydatkom trzeba koniec położyć, ponieważ. dal- 
szym żądaniom poza 1 listopada bezwzględnie nie 
może zadość uczynić i musiałby wziąć dymisyę. 
Kiedy po powrocie Tiszy z Osteady w połowie 
września konferencye ministeryalne wiedeńskie znów 
zażądały od Szella pieniędzy na ckupacyę także 
poza październik i to sum znacznych, wówczas za- 
padło u niego postanowienie wzięcia dymisyi i gdy 
w przeszły czwartek gabinet cały był zgromadzo- 
ny, wręczył Szell prezesowi formalną prośbę o dy- 
misyę, która w niedziely była przedmistem obrad 
konferencyj ministrów ; Szell nie był jaż obecnym, 
a rezultat był ten, że cały gabinet. przyłączył się 
do kroku Szełla. Tisza miał wczoraj wręczyć Ce- 
sarzowi rezygnacyę całego gabinetu. Cesarz przed 
rozstrzy gpięciem oczywiście Jeszcze raz wysłuchać 
zechce Szella i dlatego wezwał go do Wiednia, do- 
kąd też w nocy odjechał. > $ 

— N. Pan powołał posła nadzwyczajnego i mi- 
nistra pełnomocnego hr. Władysława Hoyos- 
Sprinzensteina do reprezentacyi na dworze 
rumuńskim. 


Bośnia i Hercegowina. 


Odnośnie do ostatnich wiadomości o zajęciu Zwor- 
nika, Liwna i Kłobuka znajdajemy dziś niejakie 
szczegóły. 

Rezerwa pułku piechoty Nr. 23 zajęła Zworuik 
jako straż przednia dnia 27 b. m.; za nią wszedł 
zaraz sztab korpusu fap. Kees. W twierdzy znale- 
ziono 44 dział. Popjeważ komeadanż korpusu fmp. 
Bienerih nie donosi nic o jeńcach, wnosić z tegu 
m Żva, że tak powstańcy jak regularae wojsko 
tureckie uszli w porę. Tak więc działanie w Pv- 
sawinie zdaje się być pomyślnie skcńc:one; kie- 
rował niem od początku września fup. Ramberg 
jako zastępca komendanta armii fzm. bar. Fili 
powicza. 

Co się tyczy Liwna, to przedewszystkiem przy- 
pomnieć wypada, że dla obserwacyi tego obwaro- 
wanego miejsca, stała już od dłaższego czasu na 
granicy dalmackiej, brygada jenerał majora Csiko- 
sa. Do zdobycia Liwne była ona za słaba, dlatego 
dla wzmocnienia jej posłano 7-mą dywizyę jenerała 
majora Miillera. S 

Pierwszą brygada górska pułkownika Villecze 
z pułkami piechity Kuhna i Sasko Meiningen znaj- 
dowała się w oszatnim czasie w Serajewie, druga 
brygada górska jenerala majcra Pistory na zachód 
od Jajczy, tr.ecia brygada górska jen. majorą Ar- 
cyksięcia Jana Salwatora w Trawniku. Trzy te 
brygady posuwały sią drogą Z Trawnika do Liwna, 
przeprowadzały wszędzie zozbrojenie mieszkańców 
i stanęły dnia 26 b. m. w południe na wschód od 
Liwna. Po południu ustawiły się wojska w s zy 
bojowy, baterye polowe w celu bombardowania y- 
stawione zostały na wschodniej stronie miasta, in- 
ne przy brygadach górskich. Wcześnie rano dnia 


bierają Kościołowi to, co prawa a ze względów 


Wiedeń 1 października. 


roza 


. p. Szell, a wraz 
z nim cały gabinet podał się do dymisyi, żąda on 
i, tak co do czasu jak co do 
przestrzeni (odpowiada to duchowi osławionej kon- 
w przeciwnym razie nie może 


P. Zyblikiewicz udał się do Krakowa na powi-| fiaansowy, rzec można anemię pieniężną, nie mają 
tanie Arcyksięcia Karola Ludwika, który przybywa | ochoty postarać sig o nowe miliony na cel dla 
era” poznania naszego kraju. Arcyksiąże jutro|nich niepopularny, jaką ze stanowiska madiarskie- 

r 


i najświętszych uczuć ludności warszawskiej i wogóle 
polskiej. 

— W sferach rządowych rozpatrywaną jest kwe- 
stya, założenia niższych szkół roln czych w Króle- 
stwie Polskiem. W instytucie gospodarstwa wiej- 
skiego i leśnego w Paławach, napływ uczniów w tym 
roku jest większy niż innych lat; liczba uczniów 
dochodzi do dwustu. Prywatna żapobiegliwość w Kró- 
lestwie o ile na to okoliczności, a raczej władze 
pozwalają, we wszystkich kierunkach czuć się daje 
i nigdy nie spoczywa. Warszawa posiada już zna- 
czną JlŚć zakładów, przemysłowo rolniczych dla. 
kobiet; otóż z dniem 1-go października, otwartym 
zostanie nowy podobny zakład pod przewodnictwem 
pani Jvlii Angel. Warszawa zsjmuje się tym nowym 
zakładem, już dla tego, że w tamtejszym dzienni- 
karstwie, często podnoszoną bywa sprawa pracy a 
nawet emaucypacyj kobiet. Na innem polu Towa- 
rzystwo Kredytowe Ziemskie wypracowuje projekt 
K:sy przezorności dla urzędników. Ludność staro- 
zakonna odgrywająca we wszystkich stosunkach 
ważną a zaszczytną rolę pcsiada nową synagogę 
na Tłomackiem, k:óra d. 26 z. m. uroczyście o- 
twartą zo tała. roc 
bardzo sympatycznie kaznodzieja Dr Cylkow. Mierę 
stosanków pod tym względem dać może ta okoli- 
czność; że prawo własności w pierwszym rzędzie 
ławek nabywa się za nie małą sumg trzech ty- 
sięcy rubli. W gminach zaś ewangiel.ckich, daje 
sig od pewnego czasu czuć wielki brak kandyda- 
tów do stanu dachownego; w Królestwie znajduje 
się obecnie dziesięć parafij bez pastorów; dla zapo- 
bieżenia temu, ewangielicka gmina warszawska po- 
stanow ła zbierać dobrowc lae sk'adki na stypendya 
dla kandydatów do stanu duchownego. Prawdzi- 
wego życia religijnego, silnej, niczem  niezachwianej 
wiary ciągła objawy widzimy i widzi je rząd ro- 
syjski w ludności katolickiej. Zawsze licznie uczę- 
szczany wielki odpust w Częstochowie, ściągnął 
w tym rokn nieprzejrzane tłumy pobożnych, których 
liczba dochodziła do dwukroć stotysięcy ludzi. Pod- 
czas odpustu, gakramentu bierzmowania dopełnili 
biskup kaliski Popiel i biskup administrator żmud ski 
Boreśniewicz. Kiedy w ladzie polskiem wzrasta wiara, 
która go chroni skutecznie, przed wszelkiego rc- 
dzaja pokusami, w młodzieży rosyjskej a miano- 
wicie między popowiczami których przysłano na 
nauki do uniwerzy:etu warszawskiego, szerzy się 
uihilizm i gdzieniegdzie zaraża nawet młodzież gi- 
mnszyalną. Z t:go zapewne powoda, dyrektorowie 
gimnazyów postanowili ściślejszy rozciągnąć dozór 
nad młodzieżą szkolną; zabronili oni uczniom gi- 
mnazyalaym mieszkać samym, odtąd będą Się otii 
mneieli mieścić u profesorów lub też w rodzinach. 
W ósmej klasie gimnazyaloej ma być zaprowadzoną 
nauka, prawą (praktycznego). TT 

— Jarmarki, które dawniej tak znaczną a nie- 
pocieszpą grały rolę w Królestwie Polskiem, dzięki 
reformie obyczajów szlachty, zmieniły obecnie swój 
charakter. W przeszłym tygodaiu odbył się tłrnny 
jarmark w Łowiczu; sałatwiono ną: nim interesa, 
lecz nie bsło jak dawniej ani pijatyki ani-gry 
w karty. Rozrywkę stanowił teate przybyły, z Pło- 
cka pod dyrekcyą pp. Kremskiego i Wójcickiego. 
Testra mnożą się na prowincyi i nis ma już pra- 
wie żnaczniejszego m'asta, któreby nie posiadało 
narodowego teatru. Właśnie w tych dniach wykcń- 
czon» w Kielcach piękny gmach  tęatralmy nawanj 
Teatrem Ludwika. i 


27 b. m. rozpoczęto bombardowanie z 38 dział. 
Załoga słabo tylko odpowiadała na kanonadę, usi- 
łowała. przebić się od strony północnej i południo- 
wej, wreszcie poddała się 28 b. m. 

O godzine 9 rano zatkniętą została na zamku 
chorągiew austryacka; ani jeden żołnierz turecki 
nie uszedł. Ilość trofeów nie jest jeszcze znaną; 
akcyg całą kierował komendant korpusu fam. ks. 
Wiirtemberg. Ze strony austryackiej jest tylko ck'ło 
30 zabitych i rannych. 

Według wiadomości z Dabrownika, wypędzeni 
z Kłobuka K rjeniczanie, którzy us:li do Czarno- 
góry, s} bez wyjątka Mahometanie ; zostali oni tam 
rozbrojeni. Twierdzę Kłobuk wojsko auatryackie zró- 
wnsło z ziemią, raz dla tego, iż brak wody czyni 
utrzymanie tam załogi niemożebnem, a powtóre, 
iż zniesienie tej twierdzy nie pozwoli powstańcom 
obierać tego miejsca za punkt oparcia do ewentu- 
alnego działania. 

— Dobrze zwykle poinfrmowany korespondent 
wiedeński Bohemii mniema, że sukcesy wojsk ce- 
sarskich w Bośni pozwolą w krótce ną zmaiejsze- 
nia armii okupacyjnej. „Od samego początku 
pisze korespondent, było rzeczą postanowioną, że 
skoro okapacya Bośni i Hercegowiny bądzie dokc- 
naną, a ludność całkowicie rozbrojoną zostanie, 
część zmobilizowanych wojsk powróci 
do domu. Po ogromnych pro:tępach jakie okupa- 
cya w ostatn'ch dniach zrobiła, upragniona ta chwla 
zdaje sig być istotnie niezbyt daleką. Skoro Zwor- 
nik, klacz do wschodniej Bośni, Łędzie w naszem 
ręku, wtedy zadaniem wojsk cesarskich może być 
co najmniej jeszcze tylko obsadzinie Foczy i Wy- 
szegradu, aby przez okupacyę tych dwóch ważnych 
punktów odciąć Bośnię od Albanii i od sandżaku 
nowobazarskiego. Operscye na tym ostatnim obsza- 
rze będą w każdym razie odłożone na czas 
późniejszy. Jeżeli lga albańska chte pof.lgo- 
wać swej chętce d> bójki, może to uczynić prze- 
ciw Serbom i Czarnogórcom, którzy jak wiadomo 
mają wielkie do Turcji pre tensye*, 


Królestwo Polskie. 


Niedawno temu mówiliśmy „Jedność nasza obja- 
wić się winua w ciągłem zajęciu, w ciągłej cie. 
kaweści, w ciągłych wiadomościach o tam, co się 
we wszystkich częściach Polski dzieje, a tu wielki 
obowiązek i wielka odpowiedzialność spadają na 
dziennikar:two*. Chcąc pezostać wiernymi tym 
słowom; w przekonaniu, iż zewierają one jednę 
z kardynalnych prawd Życia naszego obecrego, po- 
stanowiliśmy zapisywać systematycznie pod tą rn- 
bryką, wszelkie objawy Życia, wszelkie zdarzenia i 
fakta, słowem podawać wiadomości o wszystkiem. 
co się dzieje i dziać będzie w najważniejszej części 
Polski w Królestwie Polskiem. Przyjęci jesteśmy 
donioełoś ią tego zadania i odpowiedzialnością, któ- 
ra obecnie ciąży, na każdym kto mówić ma o kra- 
jach polskich i o Polakach pod panowaniem rosyj- 
skim. Odporiedziałność ta, która jest wielką, na 
kszuje przedewszystkiem stosować sig do istnieją- 
cych okoliczneś i, a godłem dla nas będzie zawsze: 
jeżeli pomódz nie można, to przynsjmn ej nie szko 
dzić. Dopóki obecny system cięży nad Króle- 
stwem Polskim, porównać trzeba, jego ludność d 
ofiary znajdującej się pod pazurem, każde najdro- 
bniejsze drgnięcie ofiary, może spowodować zdw 
szenie. Czuciem zatem raczej jak okiem Śledzić na- 
leży wszelkie jej poraszenią i czynności. Czynności 
te jak się przekonamy, są nieraż pocieszające, da- 
jące otuchę, s czasem nie jedną pożyteczną pat- 
kę dla nas, szczęśliwszych i iGpiej uposażonyck. 
Bez życia publicznego, wśród rajsr: ż vego prześlę- 
dowania narodowości, a nieraz religii, ludaość Kró- 
lestwa Polskiego, musi wystarczyć sobie rama i wy- 
tworzyć sobie nie sztuczne, nie czcze, ale rzeczywi: 
ate, użyteczne życie; samopomocoą autonomię; | 
umie pracować sziachetmie, z myślą i z pożytkiem 
dla rzeczy publicznej, a tak dobrze i wytrwale, że 
nieraz należałoby nam uczyć sig od niej. Są to 
nie zbite dowody żywotności i przyszłości. Śledzić 
bacznie to wszystko, a zarazem zwracać uwagę 
na ujemne także stroay i objawy, nie odłączone 
od życia narodów w każdem położeniu, będzie na- 
szem zadaniem. . i - 

— Nie mały jest pociechą widzieć, jak ludność 
Królestnu korzysta z każdej sposobności, aby d.ć 
oznaki nie jałowego i czczego, ale rzeczywi tego, 
produkcyjnego życia. Każda: myśl dotycząca dobra 
cgółu, a możliwa w dzisiejszych .okoliczneściach, 
znajduje natychmiast gorące poparcie i jest ucze- 
czywistnioną. Nio tyczy się to tylko Warszawy, 
która przewodniczy zawsze całemu krejow: i która 
w inicyatywie ofiarnoś,i i zapale góruje nad nim, 
gle także miast gubernialaych i wogóle prowinczj. 
Na przyszły rok naznaczoną jest wystawa rolniczo 
przemysłona w Lublinie; oióż już w tym rokn 
odbywsją się w gubernii Jubelskiej po różnych mia- 
stach próbne wystawy; tska próbza wystawa od- 
bywa się w tej chwili z powodzeniem w Zamościu, 
bardzo dobrze przedstawiii się na niej włościavie, 
oraz zarząd dóbr Ordynacyj Zamoyskich. Podczas 
gdy kraj sam w ten sposób wyrabia sobie- najpe- 
wniejszą, bo na własnych siłach opartą autonomię; 
obiegają pogłoski, że niebawem zaprowadzone zo 
stang w Warszawie i w głównych miastach Króle 
stwa Rady Miejskie i odpowiednie reprezentancje 
gminne. Pożądanem by to oczywiście było wielce, 
ale o ty'e tylko, o ile ustawy dotyczące Rad miej- 
skich, uwzględniłyby należycie odrębności kraju i 
przyrodzone prawa ludności. Przypuścić by można, 
że jrezydent miasta Warszawy jenerał Stereukie- 
wicz, miał na myśli organizację Rady miejskiej 
war zawskiej, wygłaszejąc na uczcie dla gwardyi 
mowg, która mniej więcej brzmiała: 

„Kiedy wojska, które około 15 lat przebywzły 
w Warszawie rozkazem Najjaćniejszego mouarchy, 
wezwane zostały na plac boju, przyjęły one to we- 
zwanie z łatwym do zrozumienia zapałem. Nie dzi- 
wić się jednak, że Warszawa zasmucona odejściem 
tak długo w niej konsystującego garnizonu, Xtóry 
oddalał się na ciężką i niebszpiecztą wyprawę, za- 
pału i wesela wojsk wówczas podzielać nie mogła. 
Rozłąrzywszy się z wami bez uczty pożegaaine, 
wsłuchując się jednak w echo waszych walecznych 
czynów, Warszawa wita was z powrotem po ukoń- 
czeniu wojny. Nie może ona mierzyć Się w Świe- 
tności przyjęcia ze stołecznemi miastami cesaraswa, 
które posiadają reprezentacyg miejską i nieskoń- 
czenie rozleglejsze zasoby materyalne. Nie mniej 
jednak przy powrocie waszym objawiło się to współ 
czucie, którego jestem przedstawicielem, pijąc za 
zdrowie wszystsich stopni po wracają(ego zwycięzkie- 
go wojska*. « 

Wspomniel śmy już o pięknym czynie cfi:erów 
gwardyi i utworzeniu przez nich stypendynu: dia 
Warszawiaków religii rzymsko katolickiej; otóż zs- 
raz w pierwszych dniach, oficerowie gwardyj zebrali 
na to stypendyum 15,000 rubli i dali chwalbay 
przykład poszacowania zasady wolności religijnej 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 2 pażdziernika, ? 


Arcyksiążę Karol Ludwik przybył tu wozoraj 
wieczór pociągiem pospiesznym, wraz z Namiestni- 
kiem hr. Alfredem Potockim, który wyjechał był na 
jego spotkanie do Oświęcimia. Na dworcu tutejszym 
powitali Arcyksięcia przybyli w tym celu ze Lwowa: 
Delegat p. Zaleski i prezydent miasta Dr Zyblikie- 
wiez, oraz radca dworu i dyrektor policyi p.fEnglisch 
i jenerał-major Kubin w zastępstwie nieob enego do- 
wódzcy tutejszej komendy. Dostojny gość wyraziwszy 
obecnym swoje zadowolenie, że znów przybywa do 
Krakowa, oświadczył, : że wracając zabawi tu dwa 
dni, wsiadł do powozu i przez oświetloną bramę Flo- 
ryańską zajechał do pałacu Spiskiego, gdy Namiestnik 
stanął w pałacu „pod Baranami“, Dziś po god. 1lej 
przed połndniem Arcyksiążę wyjechał nadzwyczajnym 
pociągiem óo Lwowa w towarzystwie Namiestnika. 
Przenocowawszy we Lwowie, wyjedzie jutro do Ska- 
ły dla odwiedzenia wdowy.po hr. Agenorze Gołucho- 
wskim. Wracając ztamtąd do Lwowa, zwiedzi w Brze- 
żanach stojący tam pułk swego imienia. W Krzeszo- 
wicach był dworzec rzęsiście oświetlony i Wydział 
Rady powiatowej znajdował się na dworen. | 

„Delegat p. Zaleski i burmistrz Dr Zyblikiewicz 
już wczoraj wieczór odjechali do Lwowa. 

Dziś Namiastnik oglądał wystawiony w sali radnej 
miejskiej obraz Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. 

— Ns pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: J. Frankowski 8 zł., H. Tarczyński 5 złr. 

„ — Jutro o godz. Stej po poludniu odbędzie się po- 
siedzenie Rady miejskiej (w sali Muzeum przemysło - 
wego). Na porządku dziennym są- sprawy zaległe 
z poprzednich posiedzeń. 

— Dowiadujemy się, że hr. Artur Potocki wraz 
z matką i babką swoją ofiarował na rzecz ran- 
nych w Boś i 1000 złr. oraz sześć łóżek w szpi- 
talu w Krzeszowicach z pierwszeństwem dla rannych 
żołnierzy narodowości polskiej. 

z Najnowsza sztuka w 5 aktach Augiera: Ro- 
dzina Fourchambault, która ukaże się w tym ty- 
godniu na naszej scenie, obsadzoną jest w głównych 
rolach najlepszemi siłami naszej sceny. Dyrektor Rych- 
ter wystąpi w roli ojea Fourchambault, a pani Hof- 
manowa w roli pani Armand, którą w Paryżu grywa 
piorwsza bohaterka Théatre Francais panna Agar, 
chociaż jest to rola matki dramatycznej. Dwóch ko- 
chanków grać będą pp. Sobiesław i Żelazowski ; role 
te obsadzone są w Paryżu niezrównanie przez pp. 
Coquelin i Got. 

— Z dniem 1 stycznia rozpocznie się nowa ka- 
dencya sądów ysięgłych. Nową listę pierwotną 
osób powołanych na urząd sędziów przysięgłych Ma- 
glstrat tutejszy już ułożył i ogłasza plakatami, że 
można ją przeglądać w biurze III Magistratu do d. 
8 b. m. W tym samym terminie wniesione być mają 
reklamacye. 

— Niedbalstwo w oświetlanin miasta gazem docho- 
dzi do tego stopnia, że pominąwszy brudne światło, 
zaledwie migocące w latarniach jak błędne ogniki i 
często tu i owdzie wcale nie zapalone latarnie, już 
całe ulice nie są oświetlone. Taki wypadek zaszedł 
wezoraj w ulicach Różannej i 6. Krzyża, które o go- 
dzinie 6'/4 w zupełnej ciemności były pogrążone 
Przyjdzie więc chyba do tego, że będzie trzeba cho- 
dzić wieczorem po ulicach z latarkami w ręku. 


‘wy do należytego oświetlania miasta ? 


Podzzas uroczystości przemówił - 


Magistrat nie ma środków, aby zmusić zakład gazo- 


ETEN TA 


— Między petycyami wniesionemi do Sejmu, znaj: 
duje się jedna, dyrektora teatru Lwowskiego o pod- 
wyższenie subwencyi, albo o udzielenie mniejszej 
wraz ze zwolnieniem z obowiązku utrzymywania opery. 
Kilkakrotnie podnosząc głos w tej sprawie mówiliś 
my, a powtarzamy to ponownie dzisiaj, że niępodo- 
bna żądać, aby z obecną subwencyą Dyrekcya utrzy- 
mywała operę. Na poparcie naszego zdania, dosyć 
byłoby przytoczyć subwencye, które teatra w takich 
jak Lwów miastach pobierają, jeżeli mają obowiązek 
utrzymywania opery. Należy zatem dla dobra sceny 
narodowej, albo podnieść subweneyę, albo zwolnić 
dyrekcyę z obowiązku nader uciążliwego i zgubnego 
dla teatru. Petycya dyrektora, zdaniem naszem logi- 
cznie stawia kwestyę. Mniemamy jednak, że jedna 
przynajmniej większa instytucya muzykalno-śpiewna 
potrzebną jest w naszym kraju i że tem więcej na- 
leżałoby utrzymać przy życiu operę lwowską, uposa- 
żając ją należycie, że dała ona w ostatnich latach 
dowody żywotności, że tak wystawa oper jak ich 
wykonanie, odpowiadały słusznym żądaniom, jak o 
tem świadczy sprawozdanie Wydziału krajowego i jak 
o tem przekonać się mogła publiczność krakowska, 
która także kilkakrotnie korzystała z opery lwow- 
skiej i nadal także korzystaćby z niej mogła. 

— Na domu hr. Baworowskiego we Lwowie przy 
ulicy Lipowej umieszczoną została marmurowa tabli- 
ca pamiątkowa z napisem: „Tu był arsenał Sieniaw- 
gih, wzniesiony i urządzony przez Mikołsja Sie- 

wskiego, podczaszego koronnego i Pawła Grodzi- 
ckiego, jenerała artyleryi, za Władysława IV, króla 
Polskiego“, 

— Rada miejska i Wydział Rady powiatowej Zło- 
czowskiej urządzają jutro nabożeństwo w Złoczowie 
za śp. ks. Leona Sapiehę. 

— Z pod KRańczugi 1 października. 

W okolicy naszej rozmnożyła się wielka ilość dzi- 
kich świń, szczególniej w okolicy Sieteszy i Lipnika 
w powiecie Łańcnckim. I tak dziś rano stado złożo- 
ne z 20 sztuk wpadło do wsi Bieteszy a napadnięte 
przez wieśniaków, rozbiegło się po ogrodach. Trzy 
poszły ku kościołowi i minęły szkołę wiejską; gdy 
matka organisty koło niej przebiegającego, dzika ude- 
rzyła miotłą, którą trzymała w ręku, dzik odwró- 
cil się, wpadł do domu organisty do kuchi i przez 
otwarte drzwi do spiżarni gdzie go zamknięto. Dziad 
kościelny nie mając żadnej innej broni pod ręką, 
wszedł do spiżarni i ubił dzika rydlem. Inny dzik 
minął plebanię i przebiegłszy ogród dworski, pod sa- 
mem dworem, zniknął w dalszych ogrodach. 

— W ostatnich trzech numerach czasopisma nauko- 
wego Die Natur, znajduje się przekład Listów z Bo- 
liwii prof. Wład. Klugera, które w początkach tego 
roku zamieszczone były w Czasie. Tłumaczenia do- 
konał w wyciągu p. Albin Kohn. 

— Podczas odnowy zamku w Malborgu , odkryto 
w kościele niegdyś zakonu Krzyżackiego stare malo- 
widła pod grubą warstwą wapna, mocno z tego po- 
wodu uszkodzone. Z Kolonii sprowadzony malarz pod- 
jął się odnowienia tych malowideł, co ma kosztować 
przeszło 100,000 marek. 

— Deputowany parlamentu niemieckiego i sejmu 
pruskiego Dr Franz objął redakcyę Germanii po 
usunięciu się X. Majnke. Dr Franz mieszkał dotąd 
w Wrocławiu, gdzie wielka liczba katolików pożegna- 
ła goi ofiarowała mu w darze kielich srebrny pię- 
knie wyrobiony. 

— Znany obserwator Wezuwiusza prof. Palmieri 
donosi telegrafem: Wybuchy są teraz jeszcze słabe, 
ale trwać będą dalej i mogą zajść nieprzewidziane 
przypadki. 

— Znakomity jeograf i kartograf Dr August Pe- 
termann w Grota, który umarł, jak donieśliśmy, d. 27 
września, licząc lat 56 odebrał sobie życie przez po- 
wieBzenie. Wiadomość tę zatajono początkowo, gło- 
sząc, że śmierć nastąpiła w skutku porażenia. Nastę- 
pnie, gdy tajemnica Śmierci nie dała się utrzymać, 
puszczono wieść złośliwą, że domowe pożycie Peter- 
manna, który nie dawno się ożenił, spowodowało go 
do odebrania sobie życia. Atoli okazuje się, że 8a- 
mobójstwo jest chorobą dziedziczną w jego rodzinie, 
że nawet tą samą Śmiercią zakończyli życie ojciec i 
brat jego. Petermann długie lata zamieszkiwał w Lon- 
dynie, a dopiero r. 1854 przeniósł się do Goty. 

— Dwie siostry Nobilinga, zamieszkałe, jedna 
w Poznaniu a druga w Rokitnie, otrzymały pozwole- 
nie od Cesarza zamienienia nazwiska swego familij- 
nego na Edeling. Brat zaś królobójcy, skazany świe- 
żo został z powodu pogrzebania psa swego zdechłe- 
go, podług rytuału chrześciańskiego. Należało przeto 
i jemn zmienić nazwisko na Hundeling. 


Wiadomości polieyjme: Straż policyjne 
przytrzymała: Majchra Pająka, za kradzież wózka rę- 
cznego; Grzegorza Bednarskiego, za zranienie nożem 
w kłótni; trzy osoby za pijaństwo. 

W policyi złożono: świadectwa i papiery na imię 
Jana Stańczewskiego, oraz inne rzeczy, które znalazł 
wozoraj Emil Jaczernik, czeladnik piekarni wojskowej; 
okrywkę męską, pozostawioną przed kilkoma dniami 
w księgarni J. Krzyżanowskiego; kilka kluczy na 
rsemieniu, znalezionych przed paroma dniami. 

TEATR. We czwartek dnia 1go października. 
Obraz obyczajowy paryzki w 5 aktach, przez Wikto- 
ryna Sardou, przełożył dla sceny krakowskiej Wł. 
Sabowski: Dora. Początek o godzinie 7-mej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciój 
sstuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 80 centów. 

— Dnis 1go października pochmurno, wieczorem 
i w nocy deszcz mały; termometr od 11'2 doszedł do 
17-5 0. — Barometr idzie w górę; rano o Gej dnia 
2go pażdziernika stan jego był 742 3 milim; termo- 
metru 10.0 C. Wiatr wschodni. 

— We czwartek dnia 3go października: 58. Kan- 
dyda męczen. i Lukrecji. 


Wiadomości bibiiograźiezne. 


— W drukarni Czasu ukazały się w ozdobnem 
wydaniu: Poezye Goethego (wybrane) tłomaczył Hu- 
go Zathey. ZD: 

— Wyszedł z druka Przewodnik bibliogroficzny 
za m. wrzesień, wydawany przez Dra Wł. Wisłockie- 
go. Kraków, w 8-ce 1878 str. 49—64. W ogłosze- 
niach czytamy, ze rozpoczął się druk Ilgo i ostatnie- 
go tomu dzieła p. t. Prawo polityczne powszechne 
prof. Dra Franciszka Kasparka. 


Sprostowanie. 

Dwa błędy w sprawozdaniu Czasu o bitwie pod 
Grunwaldem pospieszamy poprawić : 

1) zamiast: „pod Zindramem”, należy czytać: „pod 
Wrocimowskim widzimy Litwina z szerokim na pier- 
Bi medalem Matki Boskiej, wymierzającego strzałę 
z łuku wprost do ras w powietrze obróconego. * 

2) zamiast: „król, to niebiańskiem zjawiskiem, to 
odgłosem trąby Wrocimowskiego uderzony, do czoła 
prawą rękę przykłada“, należy czytać: „Ziemowit, 

Mazowiecki...“ 


narz www 


| Gospod 


arstwo, przemysł i handel. 

Wiedeń 30 września, 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1488 szt, węgierskich 2288 Bzt., niemieckich 196, 
z kontumacyjnych zameldowanych na środę 1935 szt., 
razem 5907. Z powodu zanadto wielkiego spędu ce- 
ny znacznie spadły, stsjenne 1 do 2 zir, paszowe 
2 do 4 złr. taniej, 

Galicyjskie stajenne płacono od 55 do 58, 59 zir., 
paszowe od 41 do 51, 531/, złr., węgierskie stajenne 


od złr. 55 do 58'ją, 591, złr., paszowe od 47 do54 złr., 
niemieckie od 56 do 58!/, zł., targ był bardzo 


mały. 
Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbdk. 


A 


Wiedeń 1 pażdziernika. 


A ©kowita. — Na naszem targowisku O no- 
wych transakcyach nie nie doszło do wiadcmości ; 
notujemy nominalnie: 35:— sł. — Pesst, 30go0 
września: 32:76 — 33 — zł. — Wrocław, 30g0 
września: na wrzesień 51:70 mark. płacono; na li-- 
stopad - grudzień 50:60 mark. płacono. — Szcze- 
cin, 30go września: w miejson 5380 mark., na 
wrzesień - październik 52'— mark., na wiosnę 50 80 
mark, — Berlin, 30go września: w miejscu 53 50 
mrk., na wrzesień 56 50 mark., na wrzesień - paźdź. 
52-70 mrk., na kwiecień maj 51:70 mark, — Pa- 
ryż, 30go września: na ten miesiąc 61:25 frk., na 
październik 61— frk.; na listop.-grudź. 6075 fck. 

Nafta. — Wiedeń, 1go paździer.: za 50 kilo 
z cłem z dworca 9'-- złr. — Tryest, 3050 wrze- 
śnia za 100 kilo bez cła 13:85 złr. — Brema, 30g0 
września: za 50 kilo 9 25 mrk. — Hamburg, 30g: 
wrzeńnia: w miejscu 9'10 mrk., na wrzesień 9 10 
mrk., na październik - grudzień 9'30 mrk. — Ant- 
werpia, 30go wrżeśnia: za 100 kilo 237/, frank. — 
Nowy Jork, 30go września: 9'/, ot. pap., w Fila- 
delfi 9*/, ct. pap. za galonę (= 2', kilo,) 

Przyjechali do Krakowa od d. 1 do 2 paździer. 


HOTEL SASKI. W. Płocki ze Lwowa, Dr A. 
Kiedrzyński z Kongresówki, W. Sawecki z Warsza- 
wy, M. Radowicka z Litwy, S. Jędrzejowicz z Za- 
czernia, W. Stojowski z Galicyi, E. Stojowski z @a- 
licyi, R. Wojciechowski z Galicyi, I. Kossiłowski 
z Użminia, J. Kossiłowski z Paryża, M. Siawrymo- 
wicz z Telszy, P. Bystry z Kongresówki, B. Buton 
z Londynu, W. Gołębiowski z Kiele, K. Chmara 
z Warszawy, R. Schwertfiihrer z Jasła, Dr M. Przyl- 
ski z Rosyi, W. Maroski z Rosyi, E. Rubaszkin 


z Miechowa, M. Sabbotin z Miechowa, H. Kieniewicz 


z Rosyi. 

HOTEL POLLERA. A. Emilianow z Olkusza, L. 
Pollak z Jaślisk, C. Cielecki z Pyczkowca, W. Knos- 
halla z Prus, N. Gross z Ung. Hradisch, R. Diehl, 
ze Staniewa, A. Baumann x Praci, M. Penzias ze Lwo- 
wa, J. Goldberg ze Lwowa, F. Colm z Gliwic, L. 
Leo z Pragi, P. Reger z Przemyśla, I. Zaufal z Li- 
manowy, X. Śmidowicz z Łańcuta, A. Fleischmann 
z Pragi, A. Fuchs z Wiednia, L. Battenfeld z Rem- 
scheid, A. Opala z Kozła, T. Dyakowski z Młodzie- 
jowie, T. Szczepanowski z Podolan, M. Seidler z Wie- 
dnia, J. Germann z Wiednia. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hr. A. 
Potocki z Kongresówki, P. Niedzielski z Bochni, K. 
Lenczewski z Myśleńiec, I. Wysłond z Petersburga. 
A. Winkowa z Kielc, N. Odachowski z Wilna, A. 
Jeziorański ze Lwowa, K. Flaczkiewicz ze Zawadki, 
A. Jabłoński z Płocka, F. Głlatmann z Krzeszowic, 
E. Witwicki z Utoropy, K. Dyszyński z Wiśniowej, 
M. Jasiński z Galicyi, K. Witkowski z Czerniowej. 


ZEGLĄD POLITYCZNY. 


PR 
Depesze telegraficzne. 


Rzym 30 września. Fanfulla dowiaduje się, 
że mająca się zebrać rada ministrów weźmie pod 
rozbiór kwestyę cofaięcia wszystkich projektów re- 
form podatkowych, aby nie pozbawić się funduszów 
na wojsko i marynarkę wobec „odosobnienia“ Włoch 
po kongresie berlińskim Nazione twierdzi podobnie 
jak Opinione, a mianowicie na podstawie, jakoby 
informacyi w poselstwie pruskiem, że rokowania 
między Watykanem, a Berlinem zerwane zostały, 
i mówi, że pismo Papieża do kardynała Niny, ma 
jedynie na celu zawiązanie na nowo układów Na- 
zione wspom'na o liście Papieża do Cesarza, który 
zawiera w sobie tylko powinszowanie z powodu wy- 
zdrowienia. 

Londyn 30 września. Times donosi z Niko- 
syi (na Cyprze) d. 27 b. m.: Wolseley idąc za 
przykładem tureckim, miał u siebie podczas dzi- 
siejszego święta bajramu przyjęcie, na którem znaj- 
dowali się znakomitsi mahometanie. Przy tej spo- 
sobności oznajmił Wolseley, że królowa nakazała 
utworzenie Rady prawodawczej, złożonej z siedmiu 
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UZAN » Czwartki Ù Października 1578 
członków, między którymi połowa ma być z pośród 
mieszkańców Cypru; Wolsaley ma być prezesem 
tej Rady, a członkami jej mianowani zostali Faad 
basra, pewien Grek z Nikosyi, pewien właściciel 
ziemski z Larnaki, Włoch i jeszcze trzej urzędo- 
wni członkowie. O„rócz tego utworzoną będzie Ra- 
da wykonawcza. 

Londyn 1 piźdz. Wedłag depeszy z Simli d 
Daily News, z największym pośpiecham prowadzo- 
ne są przygotowania do pochodu wojsk indyjskich 
Niektóre pułki są już zmobilirowane, ale zadan a 
komisaryatu wymagają długich przygotowań. Dach 
wojsk krajowych w Indyach jest wyborny i armia 
pełna zapału. Od siestis dodają Daily News, że 
niektórzy członkowie gabinetu posiadający wpływ, 
niechętnie przyjmują politykę Beacozsfielda, którą 
tylk podziela wicekról lord Lytton. 

Haga 30 września, Dzierinik urzędowy ogłasza 
zaręczyny króla z księżniczką Waldeck-Pyrmont. 

Petersburg 30 września. Słychać za rzecz 
pewną, że teraźniejszy minister skarbu wtedy do- 
piero wniesie radykalne zmiany fiaansowe, kiedy 
układan'e budżetu rozpocznie się. W listopadzie 
zacznie się czynność układania budżetu. 


Wiedeń 1 psździernika. 


C Dymisya p. Szela pociggnie za sobą — kto 
wie— może dymisye całego gabinetu. Hr. Andrassy 
będzie robł wszystko co może, aby Tiszę utrzy- 
mać; sle bodaj czy sję mu to uda. Nic bliższego 
o całej tej sprawie nie wiem, ale spodziewam się 
mieć dzisiaj wieczorem szczegóły. Rokowania w spra- 
wie końwencyi rozpoczęły się wczoraj na nowo 
Ostatniemi dniami z powodu Bsjramu negocyacye 
były w zawieszeniu. Hr. Andraszy ma znowu na- 
dzieję, że konwencya SIę zawrze, Mówiłem dawniej 
i powtarzam dzisiaj, że jest ona dla obecnego sy 
stemu kwestrą życia — to be or not to be. Trzeba 
wszakże mieć na uwadze, że wpływ rosyjski w Stam- 
bule codzień się powiększa i Rosya będzie usiło- 
wać wszelkiemi sposobami przeszkodzić zawarciu 
konwencyi. W Petersburgu Í , że konwencya 
z Turcyą musi ostatecznie przywieść do nieprrozu- 
mień między Austryą a Rosyą, a tego włeśnie 
rząd rosyjski w tej chwili nie chce. Zerwanie rc- 
kowań z Turcyą musiałoby pociągnąć za sobą po- 
jednanie zupełne, a nawet sojusz z Rosy4, tego 
chcą w Petersburgu. tego domsga się u nas stron- 
nictwo wojskowe. Cała więc kwestya redukuje się 
dzisiaj do tego, kto w Wiedniu weźmie górę — 
hr. Andrassy lub jenerał Filipowicz. 

Widziałem osoby mogące mi dać objaśnienia o 
kryzys ministeryalnej węgierskiej. Sytuacya groźn»; 
ministerium węgierskie domaga się, aby rząd tu- 
tejszy raz jaż powiedział, ile potrzebuje na okupa- 
cyę i potrzeby do minimum zredukował; o 200 a 
nawet 150 milionach „p. Szęl słyszeć nie chce. 
Wzięcie Zwornika i Liwna pozwoli zapewne mini- 
strowi wojny ograniczyć ile możności budżet. Zre- 
sztą nolens volens ministerium wojny będzie mu- 
siało przystać na wszystko, bo dymisya p. Tiszy 
w tej chwili — to kwestya konstytacyi lob absolu- 
tyzmu. Nikt zgoła nie podejmie się dzisisj ufor- 
mować nowe ministerium. Nie trzeba zapominać, 
że p. Tisza ma w ręku większość 100 głosów. 
To-nie żarty. Pytanie, jakie ministeryam w takich 
warunkach możebre? Gwałtowność, z jaką wystąpili 
ministrowie wępierscy, ma także na celu uśmierzyć 
trochę zbuntowane umysły w Węgrzech, Jak sig 
kryzys obecna skończy, wiedzieć trudno, ale 
prawdopodobnie partya wojskowa będzie musiała 
ustąpić. Hr. Andrassego obwiniają o brak energii. 
Osła. sprawa przybiera nową postać, droga do re- 
akcyi otwarta i jedyna nadzieja polega dzisiaj na 
osobie Cesarza, który konstytucyi obalić w taki 
sposób nie pozwoli. Hr. Karoly wrócił do Berlina, 
ale tylko dla tego, aby urządzić interesa familijne, 
domowe i spakować swoje manatki. 

P. Bratiano wyjechał dzisiaj do Bukaresztn prze- 
jazdem z Paryża. Hr. Andrassy złożył mu wizytę 
w „Hotel Lamm*. Bratiano nie miał żadnej misyi 
politycznej i powiedział mi, że już dosyć bawić się 
w politykę, nous nous sommes brulé les dogi a 
teraz pracujmy nad tem, aby kraj z nieszczęść, ja- 
kie nań spadły, wydźwignąć. ' 


Zadziwiło nas, że przy założeniu kamienia wę- 
cielnego pod gmach sejmowy wmurowano akt fan- 
dacyjny tylko w językach polskim i łacińskim, a 
pominięto tłómaczenie ruskie. Dowiadujemy się, że 
to pominięcie było przypadkowem a nie umyśl- 
nem. Marszałek zapowiedział W tój sprawie odczy- 
tanie interpelacyi pochodzącój 0d posłów: ruskich, 
a która zapewne da sposobność do usprawiedliwie- 
nia i należnego zadośćuczynienia za tę przykrą po- 
myłkę. Jakkolwiek przerzedziły Sig w sejmie sze- 
regi posłów przemawisjących po rusku, ustawa sej- 
mówa zapewniająca równorzędność językowi ruskie- 
mu jako ustawodawczemu obowiązuje, a przestrze- 
gać jéj szanowania winniśmy tem bardzićj im mn'éj 
odzywa się w sejmie głosów, Które zamiast obro- 
ny sprawy ruskiój miotały obelgi na naród polski. 
Nieulegamy złudzenioni co do niebezpieczeństw pe- 
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ływać, niepowinny atoli wpływać na zmianą stāvo Lwów 2 października (pryw.) Dziś toczyły się 
wiska wobec sprawy języka, cerkwi i lada ruskie-|w S-jmie rozprawy nad reformą statutu. Hausner 


go. Walszmy z agitacyą scbizmatycką i pausliw sty- 
czią, ale szanejmy, i otaczajmy opieką moralne i 
materjalne interesa Rasi jako części składowej 
aaszego narodowego organizmu. Niewątpimy, że 
większość Sejmu i jego M:rszałek ryczy = 

gdzie 


pragnąłby większej liczby posłów niż pary” wnosi, 
lecz wreszcie zgadza się z wnioskiem jej. Gdy przy- 
szło do głosowanie, niedostawało trzech posłów do 
kompletu. 

Wiedeń 2 paźiziernika. (pryw.) Pod wzglę- 
gem kryzys gabinetowej węgierskiej nic nie 
jest: postanowionem. w niej chodzić głównie o 
wysokość żądanego kredytu, tudzież o sposób do- 
stania pieniędzy na koszta okupacyi. Minister Szell 
pragnie zesiągnięcia wspólników pożyczki, która 
z tej strony Litawy napotyka na opór. Fremden- 
blatt dowodzi, że nie tylko liczba wojsk, ale rów- 
nież koszta okupacyi będą zmniejszone, gdyż ko- 
rzystny przebieg działań militarnych dozwoli na to; 
wszelako 0 zawieszeniu okupacyi nie może być 
mowy. Rozstrzygnięcie nastąpić ma dziś albo jutro, 
Jenerał ka. Wirtemberski odbył w Liwnie wielki 
przegląd wojsk i oznajmił wojsku podziękowanie 
N. Pang; oddał swoją dywi*yg wojska jenerałowi 
Miillerowi, sam objąwszy dowództwo korpusu. De- 
putacya serbska katolicka z Proliga i Czupryna 
zgłosiła się z poddaniem s'ę; deputacya ta stawiła 
isię przed księciem Wirtemberskim z chorągwiami 
m nad acz e perm A SE Ta „Niech żyje 

estwo rwa nie: e Franciszek f, 
król Bośniacki !“ x by 

Wiedeń | paźdz. wieczór. W ciggnieniu losów 
kredytówych wylosowano następujące serye: 31, 
342, 848, 645, 1052, 2621, 2670, 2912, 3148, 
3420, 3648, 3785, 4006, 4179. Główna wygrana 
padła na seryg 4179 N. 73, inne wygrane: 40.000 
złr. na seryę 348 N. 77; 20.000 złr. na ser. 3785 
N. 8; po 5000 złr. ser. 3420 N. 66 i ser. 3648 
N. 65.— Losy gminy miasta Wiednia: wylosowane 
serye są: 97, 468, 532, 605, 798, 1267, 1332, 
1699, 2360, 2579, 2694, 2986. Główna wygrana 
pädła na seryę 605 N. 48; wygrywa 30,000 złr. 
ger. 1699 N. 12; złr. 10,000 ser. 2694 N. 66. 

Berno 1go paźdz. Sejm morawski odrzucił 
wnosek adresowy Prażaka wszystkiemi głosami 
przeciw głosom tylko prawicy. 

Rzym 2 października. Mgr Jacobini je- 
dzie przez Genewę i Monachium do Wiednia. W Mo- 
nschiam udzieli nuncyuszowi Maselli- instrokcye 
kardynała Niny pod względem układów z Niem- 
cami. Instrakcye otrzymane przez nuncyusza Jaco- 
biniego do rokowań z rządem rosyjskim względem 
kościoła w Polsce, nie są ostateczne. Rokowania 


to stanowisko, a odpowiedź na interpelacy 
tego nowem' zadokaumentowaniem. 

W tyeh. dniach rozpocznie się już dyskusya adre- 
sowa w „sejmach, “w których wniesiono. projekt a- 
dresu wystogować się mającego do Cesśrza. W Bej- 
mie czeskim polecił marszałek wydrukować pro- 
jekt adresu p. Riegera, cbiecał go zamieścić na 
porządka dziennym następnego posiedzenia i dać 
głos wnioskodawcy do uzasadnienia wniosku ; w sej- 
mie morawskim prawdopodobnie już wczoraj to- 
czyły się rozprawy nad projektem adre3u p. Pra- 
żaka i towarzyszy. Bądź co bądź, jest to dyskusya 
ważna; pokaże się bowiem przy niej jak dalece 
deklaranci skłonni są do zgody, ale też i z dra- 
ziej strony pokaże się, jakie uczucia pojednawczo- 
$ci żywią centraliści. Odrzucenie adresu byłoby 
niemiłą wskazówką, chociaż może niebyłoby roz- 
czarowaniem, bo nie należy m.eć w tym względzie 
zbyt różowych nadziei. zę! 

P. Tisza wręczył już NPanu prośbę całego ga- 
binetu węgierskiego o dymisyę. Na właściwem miej- 
scu podåjemy za .Pester Łloydem historyę. tego 
przesilenia, które w tej chwili jest najważniejszym 
wypadkiem w zakresie polityki wewnętrznej austrya- 
ckiej, a .do którego powód dała polityka zewnę- 
trzna. Nikt bowiem nie wątpi, że koszta okupacji 
ciągle wzrastające- zniewoliły ministra Szelła, a 
z nim cały gabinet. węgierski do ustąpienia i fiaan- 
se węgierskie nie mogą podołać tak wielkim cię- 
zarom, nie pozostało więc rządowi nic innego, jak 
zrobić krok stahowczy, a takim jest dymisya. Z dru- 
giej strony jednak “dowiadujemy się ze źródła po- 
ważnego i wiarogodacgo, że nie tyle koszta oku- 
pacyi, jak raczej sposób dostarczenia pieniędzy, na 
który w Wiedaiu zgodzić się nie chciano, bo zbyt 
obciążać miał Przedlitawię, a zasłaniał finanse wę- 
gierskie, — był powodem ustąpienia p, Szells, I dla- 
tego łatwo zrozumieć można doniesienie dzienników 
że sprawa ta. gpn zostanie; albowiem w ta- 

ych członków gabinetu wę- 


ciężaru na Przedlitawię. Ż3 tak być nie może, nie 
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„Lońdyn 1 paźdz. Times ogłasza pismo była- 
go wicekróla Indyj, lorda Lawrence, ktore na- 
gania wkroczenie do Afganistanu, jako zbyt kosz- 
towne dla finansów indyjskich i twierdzi, że nie- 
byłoby wcale hańbą dla Anglii, gdyby się pogodzi- 
ła z emirem. 

Londyn 1 paźdz. Bank „City of Glasgow“ 
zawiesił wypłatę. Standard donosi z Bombaju: 
Według doniesień z Simli, Szyr Ali ma mieć da- 
ną sobis sposobność przeproszenia. 


Konstantynopol 1 paźdz. Savfet basza 
otrzymał order Medżidie w brylantach. Poseł fran- 
cuski Fournier przyjmowany był dziś przez Suł- 
tana na dłaższem posłachaniu jak najuprzejmiej. 
Dotknięto przy tej sposobności różnych kwestyj bie- 
żących. Wczoraj poseł Layard miał posłachanie 
u Sultana w kwestyi reform. Metropolita grecki 
w SŚmirńie zraniony był przez jakiegoś greka, po- 
dobno przez zemstę. 


z x iednia, gdyż prawdopodobnie dziś będą 


opór bar. Pretisa, aby ponowny kredyt p 
w drodze wspólnej pożyczki. Hr. Andrassy na- 
radzał sig wczoraj dość dłago z p. Pretisem, a ten 
ze wspólnym ministrem skarbu. : 

W ciągu. tego tygodnia ukończy komisya par- p 
lamentu niemieckiego obrady nad drugiem czyta- 
niem ustawy o gocyali-tach a parlament zbierze się 
znów d. 7 b.m., nazajutrz zaś rozpocznie obrady 
nad rzeczoną ustawą. Ks. Bismark będzie w ko mi- 
syi bronił projektu rządowego. DAGA 

Niektóre dziemniki włoskie , jak Opintone i Na- 
zione twierdzą, że układy między Stolicą Apostol- 
ską a Berłinem gą zerwane, Natomiast jedna z u- 
rzędowych. korespondeccyj berlińskich, która usiłu e 
odróżnić stanowisko” Ojca Śgo od stsnowiska prasy 
katolickiej niemieckiej, pisze: Germania milezy o 
liście papieskim do kardynała Niny, ale za to tem 
wymowniejsze sg prowincyonąlne dzienniki katoli- 
cke „Przedewszystkiem podnoszą one, że. Papież 
na tie nie przystanie, coby się nie zgadzało z istotą 
katolickiego Kcścioła. O tem jest również rząd 
przekonanym **Z tego wynika, że gdy rząd pruski 
z góry był przekonany o Ścisłem przez Stolicę Śtą 
obstawania przysprawach Kościoła, przeto nie mógł- 

powoda układów, skoro ich roz- 


by zrywać 'z tego 
pocięciu okazał dio przychylnym. 
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adresem Z. 6. w Białej 

liczący lat 48, kawaler, obe- 
Ogrodnik zane AIDAS ze swoim fa- 
chem praktycznie i teoretycznie, poszukuje posady 
w większym majątku od Í stycznia 1879 r. Adres: 
FI. fiaspzzałk ogrodnik w Gee 51.1.) 


poczta Żabno, 
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z trzech obszernych pokoi, kuchni i spiżar- » > " 0” f =” 
ki, z ogrodem 1%, morgi ziemi pszennej, „ łupy środkowe » 28 0 r] Si SE 
odlezły 2 mile od Krakowa a tuż przy mia- 8 ” LJ » » 8 0” ” SEJ? U 
steczku połcżony. Bliższa wiadomość w bió-|14 „ _ Słapy 'pojedynose LP SAR św 405 
rze zleceń W. Apolinarego by": ul.| 4 30 0” Jä 
Dominikańska Nr. 490. (2383-1-4) á & * a" AEK 4 
18 ” p n n 12 0 " IT, n 
. 6 ” n p E] g 0” 9 s ” 
Dr. Czeslaw Ślecekowski |; - Sb w 1 — : 
3 2 „ Belki dębowe GARAD aniar h 0, 
OTWORZYŁ 6 A 2 6” gta 
kaneelaryę adwokacką x y n » » 
w Gorlicach. (2385-1-3) 11a” 
Erawcowa ze a moju itore |10 sztuki Podciągi po 50 0” dłagości — razem 
do robót, przyjmuje wszelkie roboty, kołdry i pe 8 5 ” RL || n — » 
cze. Mieszka przy ul. Mikołajskiej Nr. II 24 52% 0” zada 
piętro w podworcu. Tamże gospodyni » ” n > 3, » n 
miejsca. á 13)]10 p 5 n 150 b — p, 
6 » > 16 0” » — , 
Nauczyołelka tańców |3 -  - EE. Os 
ma zaszczyt uwiadomić Szanowną < Pablicz- n » NEA Z m erein 
ność, że z doiem 1 października ro 3 4 y » n 26 0 s — 5 
pa naukę tańców salonowych i gimnastykij 4 o, b „ 18 6” å WAD 
salonowej tak w domach prywatnych, pen-|12 j 5 187 0” Pa 
syonatach, jakoteż u siebie w lokalu, wsze!- 4 n 32 o” » nie R 
kim warunkom odpowiednim. Przeto upra- 9 7 o n * » » 
szam osoby interesowane zgłąszać się dla n ać " 50 6” n TESA 
bliższych objaśnień do mieszkania niżej pod-|(16 „ Bi 48800, — o, 
pisanej przy ulicy Szewskiej pod Nr. 218.]32 -p » g 560” M — , 
Szkola tańców. 13 -5 » „ 12 0” 5 — , 
(2353-1-8) Emilia Morys Pion. | 4 „ , ode. śe. uż 2 =. 
8 -„  Słapy Ad." ji aóe joy PRS 
i b) 
10,2 
24 sźtaki Słupy podwójne po 30 0” długości — razem 
28 p n » „» 206” n PRLR 
n ; » 
Do Salonu Mód 3 da | 
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na 1.| '3 matuki Błupy od ściany po 11' 0” dlugosci — razem 
piętrze h 16 £] r n ” 19 0 ” Are ” 
nadszedł świeży transport kapełu- „ 
Bzy, piór, alr ind a y KOTORÓR Sjan 
z Paryża. Przyjmuje się także suknie|qg i Błapy od ścian 11 0” dłagości — razem 
do roboty od 5—10 złr.  (2350-1-6)|39 Ta pootog A: 210 67 zę 1 Gej 
Kiementyma Chojecka. |36 , A M SW zh zwa 
9 
W. Spengler | o 
RIR | Ż sstnki Belki po 25 0” długości — razem 
przy ulicy Floryańskiej w domu pod o a 2480 , sarin 
L. 328 obok hotelu pòd „Białą Rótą 4 o „Krókwie ae? R adr 
w Krakowie 
leca Szanownej Publiczności.swój wiel- » 
ki pt aaa yim, Ag powy il 8 
w najno onach, po cenach znt : > g” ME 
mailo. Jet letniej ak 50 c. przy zi 234 sztuki Miecze po 4 6 dłagości — razem 
mowej 75 c. taniej; jakoteż licznie zaopa-| 68  ņ„ > 87970 R — -y 
trzony jest w obuwie dziecinne. (2345-1-3) » 
Na sprzedaż z wolnej ręki;| , sitäki Rospory 30.137 6” AE rasom 
wieś Uhów ch” 
w gubernii Wołyńskiej, powiecie 
Włodzimierskim, o mil 4 od rzekij 4 sztiki Murłaty po 27 0” długości — razem 
spławnej Bag, o 3 mile od rzeki Styr,] 4 -„ F 510897107  — , 
o milę od komory na granicy anstry-| 6 -, n „ 287 0” M ARRE 
ackiej Drużkopol położona. W głebie|10 ,¿ a "12800  , toy 
pszennej najlepszej, ziemi ornej z'łą:| 4  , 5 Pnogpogn ZER 
kami i pod siedzibami mórg litew-| 2  , 033.0 0, LT 
skich 380, lasu mórg 192. Dom mie-| 8 a 12807 > oai 
azkalny i zabudowania folwarczne w|10 -„ M „ 246”  -, stw 
najlepszym stanie, w części murowa-| 3 „  Płatwy > 997g x ahei thaia 
ne. Dochód roczny z dzierżåwy fol-| 6 „n. č „ klan" al. dE T ES 
warku, młyna i propinacyi 1,230 ru-| 2 „ » mł MOŻ ©” «o —- , 
bli, podatków płaci się rubli 150 —| 1 ,» ð » '36-0” 5 wj 
do sprzedania za rubli 23,000. —| 2 , Mg „ 4070” » sej 
Listy fraokowaue odbiera Wielmo | 2 „ A, GER al a a wienc ij, 
żny Soczyński w Włodzimierzuļ| 2 ,¿ e „PAS U” A m zj 
Wołyńskim. (2388)] 9 , R „ 34 6” a — 
ld k 5 n 38 6 y ci 
1 » 19 0” » eN, 
Ferdynand-'Rappold|; > > +0 — org 
w Wiedniu. 8-1) uj e 080 JO?" 7 wom 
Fabryka osełek szmirglawych ze znakiem] 3  , 5 „ 8867 > RET 
ochronnym „lwa“ tudzież prawdziwy Naxos] 6 5 ips 206” . . 25 
szmirgel, płótno i papier szmirglówy, fabty-| 7 owi ez 
ka papieru szklistego i krzemióni. (2382) s Et s sapią | 4 
~ ” ” » "17 0 ” WZ n 
d który w - LJ 28 0” zzo > 
Młody człowiek, symułeą.| 5 > >? zm: RPO DEE 
ca ukończył swą służbę wojskową i obezne-| 8 „ Belek „ 10 0” š see 
ny jest z pojedynczą buchhalteryą I imnem] g i P o? z 
pracami piśmiennemi, poszukuje . powi ię 4 „  Błapy p 16 0” n EM 
| ae ear sr cferty me Az 455 à w 29 0” 2 z 
47. pos restan. Gege "FP. k n > 9 TY 
Schlesien. -(23841-2)] 8  » "Rozpory św. 1 ODYARIĘĆ Om 
Słynne z dobroci 65” 
jak również wszelkie warzywa,| 8 '„ >» s o 10/6” l dużo c, 
zamawiać można w doma pod 1. 126]B2 „ ` Błupy śródkowe 19 100” 3 ge 
przy ulicy Kanoniczej na lszem wiszące | 5/0” dż 
piętrze od tyłu, u loksja Jakóba.| 5 5 ý | dachówe 246. 0” PA 2 
(2344-1 3) y f m zh » S -157 I0” Ki G 7 
14 n e O” a 
DLA ODRYTU A z 2 P "i 13” 6” aS > 
bardzo pekupmego artykuła, ; i » i 18/0” » n 
żadnego wydatku, zukaje się moczy 2 U LJ A tto " peer + 
wszelkiego stanu. mne zapytania znacz 4 u 10716” jet 
x +. 500 przyjmują A p > » > p 10 0” » n 
Æ Vegleor w ledmiu. (2270-4-12: 6 ” m np 74 + — 5 
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SZCZEGÓŁOWY WYKAZ 

drzewa budulcowego 
potrzebnego dla Cukrowni w Sędziszowie. 


| ila” 


22 mziuki Klecze po 35 0” długości — razem 730 

516” 
16 sztuki Rozpory po 16 0” długości — razem 256 
50 an * RELRME trwa X Ton: moi: |AABE 
66 "” ” ” T 0” 3 ~n ” 462 
8 „  Rygle 0 PWB „ius ii R g 56 
173 „ Miecze Me "4 4 4 — , 865 
2 » Płatwy » 34 0” » wą » 68 
2 j 5 % 30 0” $ R $ 60 
4 n Słupy ” 8 0” » zę » 32 
4 „ . Krokwie koszowe a e a goa = A 192 
190. „ s po32 E s— -, © BUSO/ 
sic 4 BECO || — , 527 
10: = M z 306-007 5 — ,» 365 
IWA 5 E a a n EAN E T 
4 » » » 7 0” » az 28 
FEP 5 A SE 0 » sa S 136 
4:0, A „BOO ów ZE 120 
r R „QB 0" A — j 100 
Bu -3 » > 220507 5 — 160 
swa K E E A AE 120 
8 $ A A 8 0” > ex $ 64 
r A » „10307 5 — j 24 
42 - , i a ADOBE —  „ 1176 
"R » SA A ARRS ZZO 26' 
4 » " » 5 6” » ry 22 
10 „. Słupy JĄ 25 EI CELEM — A 55 

te 
10 sztuki Kleszcze po 19 0” długości — razem 190 

Y 

4|5 
22 sztuki Krokwie po 8 6” długości — razem 187 


Budalec powyżej wyszczególniony musi być Suchy, t.j. przynaj- 
mniej jeszcze przeszłej zimy rąbany, a oferty z wymienieniem cen loco 
Sędziszów, oraz terminu. możliwej dostawy, przyjmuje Wechniczna 
Dyrekcya Cukrowni Hr. Artura Potockiego w Be- 
dziszowie. (2260-1-3) 


N ngreda od znaczone Pierwsza nagroda 
przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrotnie j 3 srebrne ; 
wypróbowane, jedyńie i wyłącz. za dobre uznane | medale. 


Ochrony prz om powietrza do okien i drzwi, 
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat, i dębowym kolor. sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 c.; do drzwi białe za metr 7, i 13 c., "czerwono-brnnatne i dębowe-9 i 14 cnt. 
Na okno średnićj wielkości w białym kolorze-wystarczy zakupić za 50. cnt. 
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesznićj, 
a przy zamówieniu uprasza sig podać dokładnie ilość okien i drzwi,- poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony ma oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2268-1-10) 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 19 e. k. nadworny skład fabryczny 


Ochrona J. 'Popelarz, Nadzwyczajna 


rzeciw dność 
wii. c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. | 2 pał ba z k 


szk pirr aale; 


oyi udziela p Eminowicz c.k. poczmistrz tamże. 
Kompetenci zechcą swoje koresp»ndenoye „polecać, 
(2321-3-3) 


Spooyalny lekarz 


Br. Briess 
din cherób włosów i skórmych, ja- 
koto :- wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osi- 
wienie , łnpież, wegry, liszaje, wrzody , brodawki 
piegi, plamy wątrobiane i brzemienne, wypryski 
stłuszczenia, wyrzuty świędzące i wszelkie inne 
|Franz-Jozefa-Kai Nr, 88 w WWłodmiu. 
(1824 8-20) 


Bursztyn Favorita. 


To z b u Favorita, 
które y z 40%, zadatku zamó- wichtigo 1 
wione do Konstantynopola i Ale- | E Heber < Le hmse, Bnchha 


ksandryi, teraz zəpowodu braku 
zi na Wschodsrie zmuszeni 


rami apei h ij następujących 
== UJ(ATiczki pg 
całe u mejlepszego bursn- 
tyna F'avorita z osadą z praw- 
dziwej pianki morskiej i z elegan- 


ckiem pudełkiem — w następnją- 


cej wielkości: 
Nr. I. 6 Alt dług. daw. 'złr. 6, 


Ważne dla budujących! 


Blache cynkową ze słyn 
nej fabryki Ruffer & Comp.; 
Pape prawdziwą berlińską, do 
pokrywania dachów, najlepszego wy- 
robu; oraz 
Possdxzki różnego rodzsju, do- 
skonałej fabrykacyi, z drzewa dębo 
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiatkowa- 
nych cerach fabrycznych. :2088:5-18) 
Sdimurycy Lanmgrech 
w» Krakowie na Stradomiu pod L. t4. 


deńskie meble 


„tanie, trwałe. 


Nr. III. 8 cm. dług. daw. złr. 10, 
teraz złr. 2:20 
Nr. IV. 9 cm. dług. daw. zir. 12, 
teraz złr. 2 60 
Nr. V. 10 ctm. dług. daw. złr. 14, 
teraz złr. 3— (1924-7-10 
oznaczona rozumie się bez osa- 
może być według ży- 
Cnba albo do Wir 
A . Fabriks -Niederlnge 
* Wien, X. Bampfgasse, 11. 


$ Długość po 

y. Osada z „merskiej 

czenia zastosowany do cygar 
a 


Paryskie i wie 
bardzo gustowne 


w Wiedniu, Leopoldstadt, Obero IPonaustrasse Nr. PA, 
neben dem Bchóllerhote. (1819-13 39) 
Piękne illustrowane cenniki za kancyą 2 złr. 


Dom bankowy Edwarda Perl & Oo., 


w Wiedniu I. Wipplingerstrasse Nr. 46, naprzeciw ces. król. giełdy 


przyjmoje zamówienia ma giełdę po najprzystępniejszych warunkach. 


jące tfokta, które w 


wyższych kuesaeh zastawiamy. 
będzie 


eh udzielamy od- 


pra 
efektów gieldowyeh i walut tudzież hupnach spekula 
wrotnie i opłatnie. 


Edward Perl © Co, 


w Wiedniu I. Wipplingorstrasse Nr 45. 


à Znak fabryczny. 

R. DITMAR w WIEDNIU 
c. k. uprsywil fabryka lamp. 
Nowe rysunki i eemniki wyszły 1 wydają nig na żądanie odprzedającym. 
Lampy naftowe i ©iejne 

w gustownych nowych i kształtach, trwałem w całym świecie znanem wykonaniu 
i niezrównan: j sile oświetlenia palników. — Wyroby moje są w moich składach: 
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Nedyolanie, Monachium, 


Berlinie i w Austryt-Węgrzech w każdym porządn. handlu mającym lampy da TS 
(2278 2-12) 


Skład R. Dittmara we.Lwowie przy placu Maryackim. 


r jerzemy Wszelkie. kurs ma- 
pokrycie za przez nas zrobione spekulscye poecie mem każdego: interesu 


umktaainie pocztą zebrany zysk. Objaśnień o ych i sprzedaży 
(2280-2-18) 


OWO OIR 
SALON MÓD 


w Rynku głównym L. 46 I. piętro 


wielki wybór ce” apelisty Paryski 


I ROZMAITYCH NOWOŚCI 


ma sezon jesienny. 
(2204-6-) 


Ogloszenie licytacpi. 


Magistrat król. miasta Podgórza 
podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi miasta Podgórza; oraz pra- 
wa pobierania opłat od wprowadza- 
pych trunków, w tczechletnią .dzier- 
żawę t. j. od 1 etycznia 1879 r. do 
31 gruduia 1881 r. odzędzie się w 
kaneelaryi Magistratu w Podgórzu 
publiczna licytacya dnia f4% p 
dziermika 1878 r. od go- 
dziny ið z rana do Á w 


połuśnie i od godziny 3 


do 5 go połudRiu. | 

Cena wywołabia ustana- 
wia się w kwocie 14,464 
zł 


r. 
Wadzum wynosi 4,450 


złr. w. a. które chęć licytowania 
mający złożyć są obowiązani przy 
rozpoczęciu lic; tacyi. 

Oferty czyli deklaracye: pisemne 
wraz z dołączonem wadyum "tylko 
w dniu oznaczonym do godzisy 5ej 
wieczorem przyjmowane będą. 

Waraki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biórze Magistratu podozas 
trwania godzin urzędowych. 


Podgórze .d. 24 września 1878 r. 
Burmist:z : Nowacki. 


KASY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


wAgencyi dla Rolników 


8. Mikuckiego 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(1741-84 


Zginął mały plosek 
Ratier. 


&tior 
ze skórzaną obróżią, z półokrągłem kół- 
kiem, z rieobciętes.i uszami, czarny z pla- 
ma>i czerwonemi i siwemi —, nazwi:kiem 
bibi. Łaskawy znalazca ctrzyma w hotelu 
„Victoria“ 50 złr. nagrody. (2342 2.2) 


Dobra 


mające 268 morgów obszaru, -2 mi- 
le od Kiatowa 14 mili od kolei że- 
laznej są do sprzedania z wolnej rę- 
ki. Wiadomość w kancelaryi 8d wo- 
kata Dr, Stycznia. (2335-2-3) 


GARBARNEA 
W ŁADNY 


uwiadawia WPavów właścicieli większych 

posiadłości ziemskich, że przyjmuje do wy- 

prawy wszelkie kóry, zamiena na wyg T- 

bowene i kupuje takowe. System wyprawy 

aa spogób' z5gren czny, zapewnia odbiorcom 

piękny i trwały wyrób.— Poczta Tarnów. 
(2320-2 4) 


Fryd. Lengiia 
ambrzozowy 


Hbr, 


ma X) 
4% 


zajmuje wskutek ge 
nego skutku i 
pierwsze miejsce między 
w e piser 
igkności i uznanym jes 
jod wieln a sio” zj. 
je ób. 
ja dał i mn sławę 
ouro aka go 
niezbodnym dla wiełu ko- 


biet i m wszyst- 
n a i 
j o marowans tą arożón. Ozga zs 
rośliną emalią 
nabierają wkrótce lsniącej 
czeniu z najpiękniejszą gładkością i delika- 
tnością. Po każdorazowem użyciu odpada pra- 
wie nieznacznie łupież z cery, przez 00 bardzo 
wiele osób uwolnionych zostało zupełnie 
z wszelkich z ch cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia- 
łość i giętkość, która jest potrzebną do zn- 
pełnie piołoj, cery, co się zachowuje nawet 
o pótnego apis 
ME" Słoik z opisem nżycia kosztnje 
A ułe. 80. poż " 
Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckers, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcach u p. J. Golichowskie 
Główny skład rozsyłkowy dla Austtyi- 
utrzymuje W.: Henny w: Wiedniu. (748-27-50) 


Białe i kolorowe szkło.do. Okien 


wszelsiego rczmiaru i grubości dorkonałego 

gatunku. Cenniki darmo i opłatnie. Hiiu 

ty szkła E. Grosse w Wilsau 

pod:Han:dorf obw. rej Lignieki (w Prusiech). 
oS) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


L_e PRZE 
asii ZA R 


